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Do dzisiejszepo numeru dolączsiny dodatek powieściowy (24). 
Katastrofalny wzrost bezrobocia.

s SR BMB3BHH

3Z8.6ZG bezrobotnych.
Osia i ni wykaz statystyczny wykazuje po­

tworną, jak na polskie slosunkli gospodarczej 
liczbę prawie 330 lys. bezrobotnych!, co oznacz/a 
wArtast wobec wykazu z poprzedniego tygo­
dnia o 14.997. Te  zastrasza jacie' lyigodniowe biu­
letyny wykazują od dłuższego czasu słabą ten­
dencję wzrosl u. każdego tygockpp po 10 db 
15 lys. ludzi więcej traci pnożność pracy ii 
życia. Me statystyka wykazuje! tytko liczby za­
rejestrowanych bezrobotnych, nie podaje na- 
tojmiasl tych, którzy nie zgłaszają się wiogólie1 
do biur pośrednintwą, gdzie jrrtffę są widok i 
olrzylmiania pracy, a 'do zasiłku nie imają pirawia, 
nie rejestruje się tych, którzy tylko po 2 lub 
3 diii w  tygodniu pracują. A  już1 zupełnie' nie 
sięga działalność biur, pośredtalicłWa -p-r cy do 
małych miasteczek i (Wsi, gdzie maty rękodziel­
nik, wyrobnik, chałupnik glin ie z głodu wobet 
powszechnego zubożenia. |

Brak pracy siał się W Polsce piowśzelchnyimj.

Niech nikt się njiie1 pocjesza ląmfj ż!er fw! 
Niemczech, czy w  Angłjij, lkzfaa bezrobotnych 
dosięga półtora, czy dwóch |m(Ujonów  ̂ wbbec 
których nasze 330 lys. sa lilSIpulcio jmiahą lito­
ścią, bo wpii awdzlit u nas i zagranicą liiczy Oę 
tylko robotników przemysłowych!, alej u nas 
w przemyśle pracuje zaledwie1 900 Lys. ludzi, 
podczas gdy w Nie|m|czie|ch|, czy w An . lji liczba 
obiotmków prze|m|ysłowych sięga wielu miilj. 

U nas bezrobocie w slosunku pro ceni owy tmi jest 
już potwornie wielkie. Jest bardzo ctiężko wi 
Niemczech, czy AusLrjS', bezrobocie ii tam jest 
poważną klęską, ale nie; ]ep-szy|m| jesl stan na 
yiiku pracy i produkcji i u1 nas. Nlie wolno 

zalitiykaić oczu na to, że faktycznie! brak1 pracy 
w  Polsce j,est powszechniylmj.

Muszą się znaleźć środki z ar a dczie W  tej 
części kraju, zyCie przemysłowe jest przeważ­
nie związane z ruchem budów lan-ylm i jeżeli 
ten z wiosną nie zacznie pracować, dotyichCzia- 
sowy spokój i cierpliwość z głodu1 pirzy|m|i!e'- 
:rających Imas przemienią się w( głośne 5 czyn­
ne przejawy niezadowolenia i wy d uchy ro z­
paczy.

Ostrzegaimt, póki n|e wybiła ostatnia go­
dzina.
1 ;
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U ykO Ek  na Farsie r*eg]iii6w pad Warszawą.
5 robotnic padło ofiarą wybuchu.

W A R S Z A W A . 18-go s ly czn W  (lei. w ł.). I cząl z pośród personelu zalrudóionego w  mia- 
Dziś około gouz. 1 I-tej p-rzed połuu. na forcis gazynach forlu. Przybyłe pogo low te ralunko-
Legjonów1, położonych na dlrodźei do .Wilanowa —  — 1 — 1~ ------ . . .  . ..
nastąpił wybuch, który pociągnął za sobą o -  
fia.ry w ludziach. W edług do I y c licz oso w ych ba­
dań, okazało się, że w1 inugazy nie!’ lelgo feritu! 
podczas segregowania jpM ferjałów amunigylf- 
nych. nasląpił wybuch rjt o a ki szrapnelowleij. —

niich'
Na

we opatrzyło ,ranne robotnic a jedną z i
bardzo ciężko ranną odWJezioino Ą 4 szpSiLuła .
toiejsce wybuchu przybyła wo.jskowja komisja 
śledcza która przeprowadziła dochodzenia. — 
Podobno przyczyną wybuchu jest nieostroż­
ność jednej z irobolnie. , *

. Warszawa ku
W AR SZAW A. 18~go styczniu, (lei. wł'.). 

Wczoraj odbyła się uroczysta akactejrrijjja Uni­
wersytetu Rob. poświęcona 100 letniej rocznicy 
śmierci Staszica. A kadmuję zdgaiił sen. lo-wl 
Kopciński. Odczyt -o Staszicu wygłosił pos, lowt 
Czapiński. Poczem nastąpiła część arlijslyc/kia 
akademji, w której brali udział ajrllyśc.i, scen 
warszawskich i chór robotniczy.

Wczo-raj odbyły się -również oficjalne: ur-p-

czci Staszica.
czystości ku czci Staszica w kościele na Bje- 
lanach i na grobie Slr/szica na Bielanach.

W  uroczystościach brali udział Prezydent 
-\Zp-Ilej Wojciechowski, przedstawiciele rzą­
du. sejmiU, senalu i władk samorządowy chi, 
o,raz publiczność.

Po uroczystości,ach kościelnych orszak wy­
ruszył uaprób Staszica;, (gdzie wygłósz-OJio prze -̂ 
imówienie i złożono wieńce.

Zasądzenie
' 2  i pó ł rok

W AR SZAW A. 18-go stycznia, (teł. wł.). 
Dziś przed sądem karnym zapadł wyr-ok w g ło ­
śnej sprawie 24-łelniago Ukraińca Stefana Pąń- 
czyszyna oskarżonego o należenie do parłjt lelr- 
imryslycznej i w|riaz z Ukritińde[m(Dymitrem Fji- 
dykielm' ustłowiane w1 |r. 1924 uwolineniie z w ję- 
zienia Bagińskiego j Wjjeczorkjżwjcza.

Pańczysz^na.
u twierdzy,

, . W  jóniu dzisiejszym po zeznaniach kilku 
swi&dków, przeimówjieniu podkrokulratora f o- 
b|roricy d- Dąbrowskiego, zapadł Wyrok ska­
zujący Pańczyszyna na 2 i pół roku twierdzy 
z zaliczUuicjm; areszt u od d'n. 7 11 1924 ,r. 
Prośbę oskarżonego o wypuszczenie go na wol­
ną stopę za złożeniiefm, kaucjaj, odrzfucono.

W arszaw ie od ZO-go grozi sfrejh.
W ARSZAW A. 18. 1 Jol. w ł.) lnslytufcjom uży­

teczności pahl. w Warszawie /. (tnsełm 20. hm. gro/i 
slrojk. Powodem slrejku jest. niewypłaccnie prżez po­
wyższe zakłady wskaźnika órożyinianego za grudzień. 
W  lej sprawie odbyła się konferencja Zarządu) Zw. 
ZaW. instytucji użyteczności publ. który uchwalił pod­
jąć akcję slrejkową o ile prowadzone perl rnklacje nie 
dadzą re żul la lów .

Zarząd zwrócił się do Min. Pracy z prośbą o 
zwołanie konferencji w  lej spławie z  j if zecLs I a w i-c!i e i ApS 
zarządu instytucji użyteczności publ.

Dziś wieczorem min. Iow. Zjemięcki wj-az z jn- 
sp-ek torem Kloltem  konferował z przedstawicielami 
Zw. Zaw. pracowników instylutyj użyteczności publ.

Minister zwołał na jutro konferencję z przedsta­
wicielami Magistratu a na środę wspólną konferencję 
obu stron.

Straszna eksplozja w  m ydłam i.
BERLIN. 18 stycznia. (P,at.) DzU -rano iw 

mydłami przy rui. Hirchóngasse Wybuchłą ben­
zyna w* kotle. Wskutek eksplozji zawalił się 
dojhij 4-piętr-owy, w którym mieściła s!ię my- 
dlarnia. Eksplozja pochłonęła liczne ofiajry. Do­
tychczas wydobyło z pod gruzów1 siecljmj tru­
pów i 33 rannych, z łych 13 ciężko. Dokładna 
liczba obejr nie jest Jeszcze znana ze- Względu 
na trudności przy usUwanSM grdzóW1. Mówią 
o kilkudziesięciu o farach1, zdaje1 sj’ę jednak', że 
liczba ofiar zwiększy się znacznje.

Katastrofa tramwajowa.
P1TTSBURO. 18 stycznia. (Pat.) Wagon 

tr&imiwiajowy spadł z wiysoKości 19 metrów -db 
rzeki. 3 osoby poniosły śmierć, trzy zaginęły1, 
24 osób jesl rannych!, z łych 16 ciężko.
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Jak narodowa demokracja chce rozw iązać 
przesilenie gospodarcze ?
,, Wskazania*1 Romana Dmowskiego.

Papież endecji Romjan Dmowski na famach 
wa-szawskiej "Gazety porannej" ogłasza W są­
żnistych artykułach bardzo posępne horosko­
py dla Europy. W  ostatnijm1 artykule zasfruiawia 
się nad kwest ją robotniczą i bezrobociem i 
(między innymi tak pisze:

"D ługi okres pomyślności pociągnął za so­
bą szybki wzrost ludności, w Euiropie, pod­
niósł do Wysokiej Stopy potrzeby materiałne 
wreszcie wyrobi# W niej przekonanie, że przy 
takitm, dobrobycie można mniej pracować. W e 
wszyslkie(m tein, nte byłoby nic złego, prze­
ciwnie. byłuby lo, warunki .rozwoju1 fizyczne­
go i' postępu kulturalnego ludności, — gdy­
by Europa miała nadaj zabezpieczony stan 
gospodarczy i jego postęp.

Europie teraz sądzono żyć w coraz cięższej 
walce z nieoezpieczuyimi', coraz siluieiszyrni 
współzawodnikami. To, co my w  Eurppie u- 
wiażalrny za niższość w tej waloe jest wyższo­
ścią.

Jest jeden Kraj na świcie;, który stanowi 
żywą ilustrację tej walki i jej widoków. Tym  
kra jęto; Jest południowo- afrykańskie db.minj-.uw 
Wielkiej Brytanji. Kraj ten kolonizowałj naj­
pierw- 'Holendrzy1, skąd powstała ludność bo- 
erska, a następnie Anglicy. — Główną wszak­
że imasę jego ludności, stanowią krajowcy, na­
leżący do fizycznie silnej i  zdolnej1 rasy Bantu1, 
(Kafrowie Zulu, Buczeana) Kopalnie złota i 
djajmentów, a w następstwie przedsiębiorstwa 
przemysłowe ściągnęły laną dość licznych i m i-! 
grantów z Europy. Było wszakże rąk do pra-j 
cy z amplo, więc przedsiębiorcy zaczęli sprowa­
dzać t. zw. kulisów z Indji Wschodnich ii z j  
Chin, w-eszde wdrażać Negrów db pracy w j 
p^ejmyśle i na roli Dziś już robotnik 'bijały j 
przestał tam napływać, bo nie może wytpzy-j 
imać współzawodnictwa z Chińczykami, Indu- 
sa!m i Negrami, którzy wszyscy prosperują.

Wynik jes! len, że odsetek ludnośd białej 
w stosunku do kolorowej szybko spadaj, i Uą- 
leży przewidywać że w  przyszłości ludność bia­
ła utonie tajm,, wśród" ras nieeuropejskich.

Ten przykład niówi groźne dla Europy r/.e- 
czy o przyszłości świata"'.

jaki więc ratunek diia. Europy?
“ Jedyny ratunek jaki cozostanig, będzie — j

powstrzymywać ■wszelkfrmi siłami wytwór- 
czość przemysłową od Upadku. I jedyny sposób 
jaki na to będzie, to zrobić wytwórczość xę 
tańszą, ażeby jmogła juk najdłużej wytrzymajć 
współzawodnictwo poza Europą i ażeby ryn­
ki [miejscowe, były W możności więcej; produk­
tów- przemysłu nabywać.

Wytwory przejmysłu mogą stać się tań­
szemu tylko przez obniżenie zysków pośred ":ka 
i przedsiębiorcy, przez obniżone kosztów' orga­
nizacji i administracji przemysłu, przez obniże­
nie płacy r°botnika i przez zwjiększfenje wy­
dajności Lej pracy; tejtn samem przez przedłu­
żenie jej czasu. Pozostawiam: na boku kwestię 
organizacji kredytu i dostateczną jego taniość.

To wszystko jest bardzo niewesołe, bo to 
oznacza dla jednych wyrzeczenie się zbył ku, a 
lmoże nawet komfortu1, z którym się zży li; dla 
innych pozbywanie się t. zw’. zdobyczy spo­
łecznych i cofanie się w kierunku mvj« jmuin 
środków egzystencji.

To przyjdzie niełatwo, takich ren uncjacji 
nikt dobrowó!n,ie nie1 |robi. Zw łaszcza, że można 
i z dużą słusznością bronić się tu powoły­
waniem się na iculihrę, na potrzebę podnoszenia 
jei $ nie obnlże/na. Państwo, będzie to tew o in- 
l.erwehjować przez swój nacisk, przez swą kon­
trolę Wywieraną w odwrotnymi kidrunku,, niż 
to się dzisiaj rob'i.

Obniżenie stopy życia europejskiego we 
wszystkich warstwach, stało się nieubłaganą ko­
niecznością.

Nr, 15

0 (ani kredyt;
Jedną z ważniejszych przyczyn katastrofal­

nego zastoju1 gospodarczego w  Polsce jest brak 
kredytu, a jeżeli już kredyt się dostanie jest on 
potwornie drogi Przy kredycie 24 i wjęce^ 
procentowym,, a taki tylko u nas jes1 Jo uzy­
skania wszelka produkcja jest nic<nvożliw:a.

W  Niemczech ostatnio bank państwowy ob­
niżył stopę nrocentową z 9 na 8 proe. w sto­
sunku rocznym,, w Czechbslowacji stopa proc. 
została obniżona z 6 i pół na 6 proc., w Au- 
sLrji, wynosi ona 9 procent, podczas gdly Bank 
polski liczy 14 proc., a inne band nasze “ odpo­
wiednio" wyżej.

W  Niemczech obniżono stopę procentową 
dla złagodzenia produkcji. Mo żeby i u nas 
nad lem, się ktoś zastanowił.

Ex lex akcyzowe.
Wedle uchwały sejmu prawo poboru opłat 

akcyzowych przez gminy LwóW i Kraków obo­
wiązywało do 31 grudnia ub. roku. Dotąd stan 
prawny nie został zmjeUio/jy, i  pobór tych 
opłat po winian był ustać z nowym1 rokiem.

W  prawdzie sejm, uchwalił przedłużyć gm i­
nie prawo poboru akcyza na 3 (m|esiąoe, a senat 
nawet na 6 miesięcy, ale właśnie wskutek tych 
rozbieżności żadna z tych uchwał n ie stała się 
prawomocną i sprawa musi wrócić jeszcze do 
sejmu. A  gmina tymczasem dale; pobiera opłaty 
akcyzowe nie tnajac do tego faktycznie prawa, 
i u d o m r ^ f s  jm s tm e m m m m a a m K o a ^ '

Dolany m  H ip p sp l spirytusowy.
W AR SZAW A. 18-go stycznia. (A. W .). — 

Pirasa żydowska donosi, że do Warszawy przy­
był szwedzki finansista p. Lah|mle|, ppzedkta-s 
wicie! grupy amerykański eh kapitalistów’, Wo­jak sobie p. Dmowski wyobraża Wznosi kon- 

suimcji na rynkach miejscowych przy równocze­
snym! obniżeniu stopy życiowej mas 'db miinjnum 
środków egzystencji, tego zupełnie nie wy­
jaśnia. T-
,■ Nadto nie wyjaśnia, dlaczego produkcja, 
.przemysłowa n. p. Ameryki póln. chociaż nie 
ucieka się do taniej pracy Kaf.rów czy Chiń- 

j czykówj mimo io może wytrzymać wszelką kon­
kurencję ?

Wprawdzie położenie Europy, jest po nisz- 
! czydelskiej wojnie bardzo ciężką1, zapewne znaj- 
| dą się Inne środki, ząpadczei a te wskaże 5 

zrealizuje socjalizm:.

rzy imają zamiar pożyczyć Polsce 50 db 100 mil., 
dolarów w zam ian za wg dzierżawi enie mono- 

i polu spirytusowego, i z a kupno karabinów za 
j sujmę 800.000 dolarów

SyndyPaf żslazny.
W ARSZAW A- 18-go stycznia. (A. W .). — 

Dziś odbędzie się dalszy ciiąg posjefl zemla o- 
gólno polskiego syndykatu żelaznego. Na po- 
porządku dziennym znajdują się sprawy orga­
nizacyjne, kórych nie zdołano załatw ić na po- 
Pirzedniefm posjedzenfu w  Katowicach1. W  W ar­
szawie rozpoczął swt czynności oddział war­
szawski syndykatu.

V E N T U R A  G A R C JA -G a l DERON.

Wyp.-0bow3.no już wszystko: sadło jaguara 
wełnę białej Idjińfl:, której nacierania ból usy­
piają, zioła górskie, które1 czapowjtiik z wsf 
pruskiej wiar/ył, splunąwszy prźedleitU kilkakro­
tnie na wszystkie strony, by odpędzić złe pro­
ce błąkające się w1 powŚatrzu'. IWszystko jia- 
p,różno ; stara Serafina,, czarownica' przejmóżna 
poszła w noc sobotnią db Huimachuco, namaści­
wszy ciało żóltyfm; pyłem i trzykrotnie Ucalio- 
Wała zadek kozła. Ade ni czart, ni święci, nie 
m »gli dopomócliz staremu Kacykowi, który ko­
nał w- swej chacie. A  starzec aiia Umierał Jak 
inni, zrezygnowani, w  ciszy, przerywanej lek­
ka skargą, pijąc chicha', i wódkę, by przejście 
do lepszego świata przyspieszyć. Pienił sjęi. 
w ił i bluźnił. Nikt nje mógł spać w chacie, ni 
różane prosięta, ni atpagi, ni, pjes pasluch.ru, 
ni synowie konającego.

I dokądże to stary taiita (ojciec) będzie tak 
jęczał, rozprawiali krewni wokół ogniska w  
ciasnej,, dusznej izbie. Stary tm|oże usłyszał coś 
z tych rozmów, bo nagle Uniósł się na łożu, 
a spojrzenie jego było tak ponure, że naj- 
Mprszy syn zadrża/ł i przeżegnał się.

Ostatecznie zgodzili się wszyscy na tg, że 
trzeba spirowadzić dlespenadbra. Gdy już wszy­
stkie środki zostały wyczerpane i nic n je  po­
maga, desptenador, człowiek, który śmierć uła­
twia, przybywa by skrócić aigonję konającego: 
kat domowy którego się szanuje1 I. suto opłaca.

Przyszedł dopiero po dWóch! godzinach, 
gdyż "pracował" cały dzień w1 sąsiddhiej wfiosce. 
Był to Indjanin olbrzylmiego Wzrostu', o rzad­
kimi zaroście i ’ zezowatych oczjach1. Odziany w' 
poncho detone, na bosych nogach miał plamy 
czerwone od ukąszeń jadowitych owiadów;, na 
szyj i zwiiał (mu naszyjnik z tych dtzSwliych 
kamieni, o których mówią, że są skamtenjalemi 
oczylma Umarłych'.

By nabrać werwy deśpenador napił się 
chi chi, poczerń żując cocę stanął na progu iz ­
by j spoglądał w niebb, pod któdelm; krąży­
ły kondory. Od cz.asu do czasu łow ił wesz we 
włosach i rozgryzał zębami.

W  ćhade starzec wdąż wirzcszczlał i jwjypa- 
dało go uspokoić. Despenador,, ocisimął świ­
nie 5 prosięta, przywliązał wyjącego psa i 
chyłkieiml przybliżywszy się do konająciego, 
związał inu ręce powirozelm. Nagle kolanem z 
całej siły przygniólł miu 'gurdło.

Ostre kolano wpiło się w1 ciało. Umiidrą- 
jący zaczął sapać i słychać j:uż było jpwjo przy­
spieszone rzęrzenil wieszczacę lekkie konanie. 
Ale 'diespienador |m|ęczylł sfę. i pocił W swojej' pd- 
le.-ynie!, i jakoś nie lm|ógł dać staremu racty.

Czuł na sobie zitUne spojrzenie Kacyka ti 
tracił odWlagę. "Oko lwa, serael kondora7' mia- 
mrot,ał przez zęby. I n.aglel, nadludzkim wysił­
kiem konający wrjswobodźił się z Uśdisku że'- 
łaznych palcowi, rozerwiał więzy, i rozpoczęła 
się mecząca walka.

Po paź pierwszy od czasu uprawiania tej 
dziwnej praktyki, z dla,rzy ło się dt-spenadorowii 
że klij'e!nt z(miartW|ycłi,Wstał. Zdziwienie jego )

zmieszania było lak Wielkie, że sję njelęgo 
bronił. Kacyk zaś odzyskał Widocznie całą swą 
słynną [m,oc, która ongi pozwalała ,mu: jednym 
uściskietn uśmiercić przecjwnjka.

Rodzina przede drzwiami chaty ocziefówa- 
ła, by despanador wyszedł opłakiwać wspól­
nie z nią nieboszczyka. Dla doczekania końca 
bez lęku i izaźiegnanla złych1 dluichów1 przy n ieśli 
ze sobą wódkę w olbrzymiej amforze, ozdobio­
nej płaskorzeźbą przedstawiającą strug® desz­
czu i kłosy kukujrudży, symbole obfitości ojca 
słońca, wspaniałego i darzącego gdy jest łas­
kawe.

W  końcu słysząc jakieś niesa|m|oWite od­
głosy w chacie;, i widząc, że operacja trwa nie­
zwykle długo, wyłamali dirzvv|t i wpadli db cha­
ty. Rozległ się chóralny okrzyk przerażenia. 
Zmartwychwstały starzec przywlókł1 zwyciężo­
nego kata do ogniska i pogrążywszy jego g ło ­
wę w żarze, spalił ją na węgiel. Teraz przyku­
cnąwszy spokojnie, palił na ogniu liśęje coca 
by z ażegnać jmioce piekielne.

Gdy usłyszał wchodzącą rodzinę*, nie o d ­
wrócił nawet twarzy °d  ognią, Najtmlnifrsza 
skarga nie wyszła z ust jdgo, żadnego gniewu 
nie widać było w  jego oczach. Dobijanie kona­
jących 'jest slarytml, pirzeiwiecznym zwyczą.jem ; 
uznawjał go na równi z innymi. Ale Żył. Czuł 
W sobie życie i śiłę. I by dowieść tej mocy, u- 
niósł Wysoko w Wyprężonych ramionach ol­
brzymią świnię i żując cocę wybegł na wółny 
przesiwór,, by pić, i tańczyć z całą rodźiną 
przybyłą z gór na jego pochowlek
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Lokatorzy!
Brońcie się przed zwyżką czynszów!

Endecy i Chadecy obalają ochroną lokatorów.
Długotrwała walka o wstr/ąj(manie podwy­

żek kofnoirniai.ych. dJo czego zmilgrzały wnioski 
naszych posłów zakończyła się ziipełuą prze­
graną. Na pos edzeniu koiniisjiprawu; zejl, na 
któróm referował tow. Ptiżak, zwdrta ława en­
decko- chadecka pod wodzą p. Bittnera obaliła 
wlszysłide wnioski zgłoszone przez Z. P. P. 
S,, N. P. R. i Koło żydowskie. jW len sposób 
skończyła się kłamliwa deklamacja chadecka o 
gotowości poparcia żądań szerokich warstw* tó- 
katojskich. Na koriwentyklach i wiecach cha­
decy obiecywali ludności pracującej znękane! 
drożyzna bezrob.ociejml i rediikcj ą płac zarob­
kowych, daleko idące ulgi W  podkomisji je­
dnak i w komisji, gdzie chodzjło nje o pję- 
kne obiecanki', lecz o ujawnienie' stanowiska 
przez głosowanie, — chactecy poszli ręka w 
rękę z wrogami* klasowymi Szerokich warstw 
pracujących.

Zresztą chadecy nie taili swojej nien aw jśc i 
i uprzedzenia do jakiejkolwjiek poprawy1 o- 
chrony lokatorów. Wystarczy powiedzieć, że 
poseł Bittner dągle za [ryty wał, czy wogole mh 
się ppawn nowelizować ustawę, która jest za_ 
przeczeniem ( ! )  konstytucji poręczającej nie­
tykalność prawa własności. Tych wątpliwości 
głośno nie wyrażali nawet endecy, zaprzysię­
gli obrońcy kemieniczników. Zastąpjł fch: go­
dnie p. Bittner:, "reprezentant^ chadeckich ro- 
botrńkć w.

Dzięki stanowisku nieprzejednanemu en­
deków1' i chadeków upadły wnioski następu­
jące:

1) Wstrzymanie podwyżek komornego od 
wszystkich lokali, 2) Wstrzymanie podWyżek od1 
k4 i 3 pokojów- w  d ó ł ; 3) Wstrzymanie podwy­
żek od 3 • pokojów w: dół W Wypadku1, gdy 
jedyny dochód lokat ara stanowią pensje, epić- 
rytUTLj . renty; 4) Wstrzymanie podWyżek ód' 
lokalowe, któirych mieszkańcy - mają zarobek nie 
podlegający opodatkowaniu z tytułu! podatku 
dochodowego.

Przeszły natojmiast następujące wnioski: 1) 
Wstrzymanie podwyżki komornego i to od! 1. 
kwietnia ,r. b. do 1. stycznia 1927 r. od1 lokali 
jednoizbowych, oraz od lokali zamieszkałych 
przez bezrobotnych i przez tych1 1-okatorówl, 
których zarobek miesięczny wynosi BO zł1, (dla 
samotnych!) i 120 zł. (dla obarczonych rodziną).

Daiąj odrzucono wszystkie wnioski d'oty- 
czące uchylenia eksmisji, dla tej) kategorii lo­
katorów którzy wskutek ciężkiego połóżenia e- 
konoimicznego nie są W stanie zapłacić przypa­
dającego komornego.

Wreszcie odrzucono wszystkie wnioski w  
sprawie bezterfminowego wstrzymania orzeczo­
nych eksmisji dla bezrobotnych, lub żyjących w  
niedostatku lokatorów.

Tak salmp odrzucono wniosek o war mako­
wym wyroku eksmisji n,n ten wypadek', gdy za­
legający z komome'm lokator w  przepisanym 
terminie za kg ł ości komornego nie ujśj.

Przyjęto natomiast wniosek, że lokator eks­
mitowany za zaległość komornego z powodów’ 
trudności gospodarczych Itfioże opróżnić zajmo­
wany lokal, dopiero po Upływie1 roku od1 zapa­
dnięcia wyroku eksmisyjnego. W  każdym ra­
zie po upływie tego t armii nu eksmisja docho­
dzi db skutku.

Przyjęto w końcu Wniosek, na (mpey któ­
rego lokator zalegający z komóinemi, a zac­
inający miesięcznie 80 zł. (samotny) } 120 zł. 
(obarczony rodziną) może uzyskać od! sądu Ul­
gi w  płaceniu1 tejże zaległości

Wniosek referenta o przedłużeniu -opró­
żnienia lokalu do 6 (miesięcy’

d l a  e k s m i t o w a n y c h  d o z o r c ó w
D O M OW YCH .

odrzucono i to dzięki stanowisku chadeków 
którzy p°d pretekstem, dyskusji w  dwóch (! .  
komisjach nad ustawą o dozorcach domowych 
odmówili swego poparcia eksmitowanym do­
zorcom już teraz z okazji nowelizacji ustawy 
o ochronie lokatorów.

Wobec ego, że wszystkie wnioski polepsza­
jące ciężkie położenie klasy pracującej W gło­
sowaniu upadły.

TO W . PUŻAK  ZRZEKŁ SIĘ REFERATU.

Referentem1 sławetnej w  redakcji endecko- 
chadeckiej noweli dó ustawy o ochronie łokato- 
ftó-w* — został wybrany p. Bittner1,, w  nagrodę 
zasług położonych w sabotowaniu tejże Us­
tawy.

Wobec po-wszbchnego zubożenia, wobec do­
tkliwej obniżki poborów piaeownikójmi piańst- 
wowyjm:, przy równoczesnym, wzroście dirożyzi- 
ny środków żywności, zdawało się, że oczy­
wiście wz,ros! komornego, zostanie powstrzy­
many, że nie znajdzie się nikt w  sejmie1, ktoby

mc liczy! się z cgóhiem położeniem g>spo- 
darczejm i dał swój głos za utrzymaniem po­
większania się komornego. Wszak nawet fw. 
rada miejska, złożona w  ogromnej większo­
ści z kamieniczników dała sję przekonać ar­
gumentom radnych socjalistycznych i jedno­
myślnie oświadczyła się za wstrzymaniem zwVż 
ki komornego przez rok.

Ale do większości sejmowej nie dotarł je­
szcze potężny głos znękanej ludności m$a®|

Walka o egzystencję i -dach nad! głową, ula 
mil jonowych rzesz lokatorskich p.rzen iesie sję na- 
plenumi Sejmu.

Idzie obecnie o to, by zainteresowane sfery 
lokatorów', a zwłaszcza sfery nnjufcoźszle z a ­
brały głos, głos przestrogi pod adresejmi wro­
gów ochrony lokatorów. Stanowisko mniejszo­
ści kojm,isji, reprezentujące j-edhak interesy lo­
katorów i minimum ich żądań, winno stać silę 
jbjanowiskiem ogółu lokatorów'. W  tęj chwali 
współdziałania rzesz lokatorskich z m niejszo­
ścią komisji komisji jest beżWzględńie konie­
czne.

Kongres socjalistów francuskich.
Oczekiwany z naprężeniem Kongres socja­

listycznej part francuskiej po dlwtUdbikwych 
bardzo ożywionych obradach wypowiedział się 
1.766 głosami* przeciw 1,331 za rezolucją towl 
Leona B lutnia,, odrzucającą współpracę rządo­
wą z parljatmi kartelu.

Jakkolwiek wynik Kongresu jest niepomjy- 
ślriy dla zwolenników Udziału w  rzadziej to jer 
Jnak ta liczba 1331, którą osiągnęła rezolucja 
tow Renaudelą, dowodzi, znacznego wz(roslu

Problem rządu koalicyjnego.
daniami socjalistów w  zakresie poljlyki dnia.

Rezolucja tow. Renaudćla wskazulfe, na* niie- 
oezpieczeństwa, grożące w razie odmowy socja­
listów’ udziału w  rządzie, co może spowodo­
wać pow(rót prawicy do wła-cteyl i iiłalKój agita­
cję faszyśtojm;. Utworzenie rządit reakcyjnego 
spo'ćodowałoby i podniesienie p-odiatków po­
średnich i sprzedaż monopoli, uchylenie usla- 
\vy_ o 8- godzinnym! dniu pracy, rozwiązanie 
związków funkcjonarjUszów państwowych, ,re-

przetmawiali Iow. ReńaUdel i Paul Bonooulr j żliwości, rezolucja tow.
smtutnyc 

Reńaudela, powołując

rządzie kartelu ( suwania drogi reakcji, pozwala klubowi par-
P,rzeciw udziałowi w rządzfiie tewicoiwlym1; Lament ar nemu w razie okoliczności sprzyjają- 

wypowiedZJeli się toW. Cojm|pe,re-Morel j Fair cych na wydelegowanie swych przedstawici e- 
re, wodzowie1 kierunku .opozycyjnego, i słucha-j li do wspólnego gabinetu Kartel u. 
ny przez, Kongres z najwyższą Uwagą sekretarz Współudział w ' rządach uwaruhkowany 
klubu partaimientaniego tow. Leon Blulm, k to - : byłby zanewnieniejm; wpływów |w( gabinecie so- 
reg° głos śi’nle zaważył na szali obrady gdyż cjalistoan: przez odpowiedni rozdział tek { o- 
tow. Blulm jakkolwiek jest. nieprzychylnie us payciejrn polityki tego gabinetu na Dirogramje 
posobiony dó koalicji z radykałom . stale m i'j istotnie delmokratycznym i pokojowym. Po 
jmb to dąży dc pogouzenia 'obu 'kierunków nas zrealizowaniu tego programu socjaliści na- 
'drodze kompromisu. tychimiisst wycofaliby się z gabinetu. To samo

Tow. Blulm, wypowiedział się t stanowczo ■ nastąpiło, w razje gdyby gabinet Kartelu o- 
,przeciw rządowi radykałów i socjalistów, jnio- j kazał niezdecydowanie w1 realizacji swego pro-
tywując lo niemożliwością znależienjja wspól­
nego pirogrąmju! i obawą żel socjalistyczni minii | 
strowie mogliby być /.majo,ryzowani przez | 
swlycb kolegów z innych pairtji. Mówca przy­
znał, że uzgodnienie planów finansowych1 
czterech pa,rtji kartelu da się osiągnąć, ale n ie 
widzi on możliwości porozum jen ja sję z radij- 
kaiaimi w innych sprawach1, w  szczególności w 
sprawie polityki kolonjalnej (Sgrjali Marokko) vi 
w sprawie zdecydowanej i energicznej walki 
z reakcyjnym' senatem.

Gdyby nawel udało się opracować wspólny 
progrelm, rządowy z szerokiem uwzgiędniEiiiern 
posilulatów socjalistycznych1, wyguidki nowe, a 
dziś hiedające się przewidzjeć, jmjogą zmusjć 
rząd koalicyjny, a wiraż z njmj i Socjalislycz- j

grataiu i nie miał odwagi dostatecznej, zeby 
zla;miać energicznie wszystkie przeszkody, któ- 
reby napotkał na swej drodze. Ta rezolucja 
zdobyła 1331 głosów.

Jak widać Kongres nie zerwał z ideą Kar­
telu l. zn. z ideą współpracy całej lewicy na 
gruncie parlamjentarnym. To też pozornie rao- 
żnaby (mniemać że rezolucja Kongresu poprosili 
zatwierdziła dotychczasowy s an ,rzeczy., dnie­
jący od czasu zwycięskich w'ybo.rów z 7924 r. 
i że r.ie powinna zatem żadnych zmian w sy­
tuacji polityczne; spowodować.

Taki wniosek byłby słuszny, gdyby nie lo, 
iż konstelacja polityczna i sytuacja kraju zmie­
niła się od czasu rządów Herriota i Pajn le

nych niinislirów do odstąpienia od t eg 0 pro-jwegc Od fe'go czasu położenie gospouaccze 
J ^  ......i, ».u... ..4-— . -  s i ę  pogorszyło, skairb znalazł się na skraju1 ,ru-fjjrE.nłU; co spowodowałoby1 utratę wpływó|vvj 

partyjnych w  kra;i|i|, a więc pośrednio powrót 
d'o władzy reakcji.

Odrzucając jedńak projekt.koalicyjnego rzą­
du* lewicy Iow. Blu|mf, wypowiada się za dalszą 
polityką poparcia dla gabinetów', uwzględnia­
jących w swyjm, programie minimalne! żądaniu 
socjalistów. Pairlja, nie Imając swych przedsta­
wicieli w  takich rządach, nje1 brałaby zą jich po­
litykę pełnej odpowiedzialności'

Podobnie jak tow. Blu|m|, tak i niefmal 
wszyscy (mówcy ‘ 'antyrządowi" uznali konie­
czność popierania gabinetów lewicowych oez 
udziału w  nich jednak ministrów socfaljSty- 
cznych. z warunkicim; oczywiście1, 'iż takje p o ­
parcie nie będzie niezgodne z mjnjjmahiem} żą-

imyi, i z (niepohrimiowaną siłą narzuca sję kon/eu 
czność szybkiego- i lemergicznego dżiała-nja.

Wobec odmowy socjalistów wydaje1 się rze­
czą miało prawdopodobną, żeby pozostała część 
kartelu, chciała w dalszyjmi ciągu1 fcntĆ na siebie 
wyłączną odpowiedzialność za rzaay, którg 
wiele! zdziałać nie imjogą, starając się z jedne? 
strony pozyskać poparcie socjahslów, a z dru­
giej nie narazić się prawdy, i oto otwierają się 
perspektywy, przewidywane przez tow. Rena . 
dela w jego rezolucji, porozumilenie, jeżeli nje 
wszystkich, to przynajmniej .części part) mje- 
szcziańskicti KaHelu z prawicą i utworzenie 
wspólnego rządu.
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JC o w in ij z  dn ia*
2  sali sądowe}.

Lwów, dnia 10 stycznia

Echa rozprawy Steigera.
Kalausek iiufejB .służi|m. shftfęłu wczoraj przed 

trybunałem sądu karnego oskarżona o oszustwo
Praed rokiem służyła ona u p. FI achów. W ów

POŁĄCZENIE  EMERYTÓW KOL. W  JEDEN?czai; .opowiedziała, iż poprzednio siniała u posła 
ZW IĄZEK  ZgromadzenĄ emerycj. w dow y r sieroty Rcvdia. jednakowoż fcuiuszona była odejść z oliowiąz- 
P. K. P Stowarzy szenia przy u‘l. Boczna Dekierla I. rO kii. 'Jłl^ż była zmęczona iio.dSą służbą. Odwiedzali bo- 
i Powszechnego Małnpól. Stowarzyszenia tpizy ul. Kl- \vic|u p. Reieila adwokaci dr. Bromberg. dr. Grek. 
If.ńskiego- 1. 5 -  w  dniu 14. stycznie 1920 w  sali przy Rosmacin i wielii innych, którzy omawiali! -sprawę 
ul. Gródeckiej 1. 09 uchwalili W myśl życzenia Pan fi' SLcJgera. Wówczas leż mówiono, że Slcłgcr przyznał 
Prach tła Moraw.nńskiego Prezesa Dyrekcji Kolei pań-'si,ę jakoby rziA i! bombę na Prezydenta, 
sl.w owych złączył.- się w jeden Centralny Związek j Mówiono również, że podlpłacono d'\T. Czarno w- 
i prosizą Go. by wpłyną! na Pą'na Inż. Neuboia oreżfesa! stóogo oby zeznał, iż Pasienialfówna nie jest źulpeł- 
Canliralnego Związku, by wniósł rezygnację z tego | nic normalno, że zapłacono jakiegoś osobnika, aby 
sLanowiska i ażeby w  jak najkrótszym cs»sł2 zw o ła ł. przyznał się do zamachu, żc Sleiger będzie Wolny i 
walne zgromadzenie celem wyboru ńowego prezesa j zamiast niego siedzieć będzie katolik, syn julkjegoś
i wydziału, lak. ażeby wszyscy emeryci wszystkich 3 
we L w ow :e istniejących Związków w tein. zgromadze­
niu' udział wziąść mogli

W RECENZJI Z CŻÓŁTEJ R Ę K A W IC Z K I . za­
mieszczonej w  niedzielnym numerze Dziennika Lud', 
zaszły następujące omyłki druku: zainiasL: “ pierwia­
stek |HO(Kvniiy“  ma byrć: “ pierwiastek rodzimy11, za- 
iwast “^esl żywą barwą*1 ma być: “ jest żywą, barw- 
ną“ ; zamiast: “ do ostatniej sceny akto* II 11 ma być: 
'do ostatniej sceny aktu 111.“ ; zamiast: “ i pieszczoty 

pojednaniu'* ma być: “ i pseszrącllą pojednania11; za­
miast “gdy |Cierj<jnia“  ma być; “ czy cierpienia11.

W ił K l POD W ILN E M . NiebyW&ła plaga w ilków  
panująca obecnie w Wileńszczyźnie, (przybrała roz-i 
miary zastraszająco: Do W ilna nadchodzą wiadomości 
o napadach eałyoSi siad' wilków na osiedla luldzkie. — 
W ilki podeszły jdż pod same W ilno i grasują na 
przedmieściach.

W  nocy z 12. na 13. bm. zauWażono kilka w il­
ków na Anlokolu w  pobliżu cmentarza żydowskiego, 
zaś na Posp.mszce jeden z pracowników* elektrowni 
elekłlAowni miejskiej, powracając w  nocy do domu1, 
został napadnięty przez dwa wilki.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski (po 7.28 zł. 
W wolafcćh obrotach płacono je około 7.60 zł.

ROZPRAW Y PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH. 
W b. umesiąeu odbędą s»ę następujące rożgrawy przed 
tjiyburiialem sędziów przysięgłych: 20. bm Li jg Krum- 
ipe,r osi ariony o podpalenie; 3,. bm, Slefan Moehi- 
b.roda o rabunek i -kradzież; 22. b,m. Karolina Bu- 
dzan.ink o dzieciobójstwo; 2,1 bm. Teodoif Malczak 
i' Iow. o zdranę główną; 22. bm. Maks Baros.cli i 
tiobłp. o tę samą zbrodnię; 26. bm. Michał Winiarski 
o zabójstwo: ,27. bm. Michał Stuka.o rabunek; 28. bm. 
Franciszek Piotrowski o  obrazę czci; 29. i 30. bm. 
Zb.-gnicw Jarocnowski o nadużycie władizy urzędowej.

WOREK* NAPEŁN IO N Y GRANATAM I ręwnym i 
nabojami karabinowymi oraz częściami karabinu) zna­
lazł wczoraj o >godz. C.30 rano mularz Kapot Semicki, 
wyyhou/ąc do mnisia z realności przyr ul. Zyb ikiewi- 
cza 1. 4. gdzie palcował przez całą noc w  kuchni N. 
Lewickiego- Worek podrzu^it ktoś w  bramie tej real­
ności. Priedm ioty zabrała wojskowość.

(>KRADZENIE KASY W  GIMNAZJUM 1 UJĘ­
CIE SPRAW CÓW  W ŁAM AN IA . W  nocy na 18. bm. 
włamak się złodzieje do gimnazjum V III, przy ul. 
Czarneckiego. Tu sprawcy poprzecinali druty dzwon­
ków  alarmująeYiCh. prowadzące od kancelarjj do m ie­
szkania tanejaiisi. następnie zaś rozbili kasę ognio­
trwałą. skąd Skradł? około 800 zł. W yw iadowcy Ma­
lawski. Kowalski i lionupijeeki przeprowadzając w 
tej sprawie śledztwo, wpadli na trop w ła in yw aczfll 
aresztowali Jana Szwem. Stefana Filipowskiego i 
.Jana Sochę.

W  śledztwie zeznali, że weszli' do kanału1 w  ul. 
św. Piotra i Pawła, poczem orjentując się przy po­
mocy planu kompasu przeszli wzdłuż idicy Łycza­
kowskiej i kanałem dostali się db budynku gimna-

str-ó/yi
Twierdzenia te Kalausek potwierdziła w  śledz­

twie u' sędziego Rutki, na rozprawie Steigera odwo­
łała jednak, twierdząc, że protokół spisany u‘ sędzie­
go nie jest lani. jak zeznawała.

Po jej zeznaniach na procesie Steigera prokurator 
oskarżył ją o oszustwo. Na drugi -dlzipń aresztowano 
ją w  chwili, gdy wypierała się w drogę do Czecho­
słowacji. skąd jest |roll'em.

Wczoraj na rozprawie w  czasie prze Jachiwiuiia 
Kalausek obrzuciła siekiera obelg trybuuał i wywolaiija 
wielka, awanluirę.

AVobec tego rozipirawę (przerwano, a następnie 
k;outyiruiowano w  jej nieobecności gdyż K. nie chcia­
ła być obecną na rozprawia,

Podczas zeznań jako świadka Tadeusza Fla.chk. 
obrońca dr. Dallner s jlp fW  się F . : “Czy to pirawua. 
żc ipan podrzucił w  teatrze list anonimowy i wskutek 
tego spowodował pan aresztowanie niewinnej rodzi­
ny ?“

S\v.: Coś w  te,m jest na rzeczy. Gdy trybunał 
zezwoli, to pnogę o leni w ięcej powiedzieć.

Trybuhał po narądzic uchylił jednak pytanie o- 
hrońcy.

Wspomniany świadek, matka jego Eleonora F. 
oraz Karolina Krawiec, praczka, potwierdzili fnkly 
objęlę aktem oskarżenia. !

Również odczytane zeznania kućbairtojśntai-zyuy ' 
Zdaniewicz obciążyły oskarżoną.

Po przejirowadzonej rozprawie trybunał zasądził 
oskariomj na 3 miesiące aresztu.

Rozprawie przewodniczył r. Hoszowski, oskarżał 
dr. Kaniewski, bronił tir. Dattner.

Żart T. Flacha
Porutszoua przez dr. Daltneru. lecz nie domó­

wiona przez Tadebsza Ciacha sprawa przedstawia się 
nasl,Qpiująiqo:

Jednego dnia w  r. 1921 znaleziono w  Teatrze 
Wielkim rzekomo zgubiony list. pisany przez jakiegoś 
kompnislę. a jadresowany do st. radcy kolej. — żyda.

Na podstawie treści tego listo policja aresztowa­
ła ratą rodzinę lego urzędnika pod zarzutem zdrady 
głównej. Za kilka dni zgłosił się w  (policji Tadeusz 
Flach i zeznał, iż on to ten list podrzucił z żarto 
w teatrze. -  Żarl godzien autora.

T. FLACH CONTRA DB. LANDAU.

Pouezas rozprawy- Steigera. gdy zeznawała Ka- 
lausek o.raz Flachowie. obrońca dr. Landau scharakte­
ryzował opowieści K. jako “kuchenne plotki11, opo­
wiadane “ w kuHiennam towarzystwie'

Tadeusz Flach uczuł się obrażony tem określe­
nie m i oskarżył dr. Landaha o obrazę czci.

W  związku /. tą skargą odbyła się wczoraj roz­
prawa w  Sekcji Ul. Na wniosek obrońcy dr. Aksera 
rozprawę odroczono w celu1 przesLudjowąnia. a Wzglę­
dnie wyszukania inkryminowanego zwrotu w  proto­
kołach rozprawy Steigera. N ie łatwa to będzie sprawa, 
gdyż akta te liczą óOtl stron pisma maszynowego.

Dzieciobójstw o.
21-letnia Łucja Milian, zam. w  Barzę piow. gró­

deckiego. stanęła wczoraj przed- sądem przysięgłyieh' 
jako oskarżona o zabójstwo swego nowonarodzouegó 
syiyu. klóirego zwłoki ukryła na słryęhu. Działo się to 
29. sierpnia z. jr. Sędziowie przysięgli zaprzeczy^Ij \vj- 
nie oskarżonej. Trytiubał uwolnił ją przeto od wjnv 
i kary.

Rozprawie przewodniczył r. Kiawiadomski. o- 
skarżał prok. Ogonowski, bronił dr. Hlrącbpiruing.

EMOCJE PODRÓŻNYCH. Onegdaj wieczorem, na 
gościńcu w  okolicy Ślącego Siała po w. Lob reckiego, 
napadło dwóch bandytów na idącego Michała Mok,rego 
z Szolómyji. Jeden z ópiryszków przyłożywszy rewol­
w er cł!o piersi napocniętego zrabował mlu'-12 zł. t doi. 
oraz tylonicrkę z papierosami. Po dokonaniul( ra- 
łiińiku bandyBi zbiegli w  nieznanym ktarunku.

'ZUCHW AŁE W ŁA M A N IA  1 KRADZIEŻE. W  
sklepie jubilerskim II. Gutlermuna przy uli. Syikstu- 
skiej iprzez olwór w  żaluzji podważył w nocy jakiś 
osobnik okno wystawowe ipjrzy pomocy sztaby że­
laznej. poczein kijem aaojnaljiizohyjn haczkiein wry- 
ciągnął 7 złotych pierścieiij. warlośri 300 zł.

Prze dostatni ej nosy włamali się njeznani sprawcy 
do sklepiU z, kwiatami Antoniego Krzyszewsk|Cgo przy 
'uf. Zimorowicąa pod' 1. 22. Następnie od' strony po­
dwórza włamali sję do podręcznej kasy. z klórej 
skradli około 60 zł. oraz większą ilość papierosów.

W  sklepie Krzyszewskiego zlod-leje nie nie skra­
dli. tylko połamali kwiaty, wyrządzając szkodę około 
350 złotych.

Nieznany sprawęa włamał się w  nocy do budki 
J. Chalftszczaka przy ul. Gródeukiej. skąd skradł wagę 
stołową. 2 niożp i około1 4 kg. wędlin, wartości 125 zł.

ROZBROJONY M YŚLIW Y. Edwa.ru Wakenn.an p,o 
lował onegdaj w  lesie gminy Ruldho. na które to po­
lowanie ,ma Uprawnienie. Iwan i Michał Ctepołkowe

NAJSTARSZE W YD AW N IC TW O  
KSIĄŻKOW E W  POLSCE

wydaje w prenumeracie co tydzień  tom  oprawny
najlepszych autorów polskich i zagranicznych i co 
miesiąc, miesięcznik ilustrowany >Z Całego Świata<.

W 1-ym kwartale 1926 r. ukażą się dzieła:
St. Kiedrzyńskiego, B. Cepeckiegc, G. Daniłowskiego, 

A. Nowaczyńskiego I innych.

Prenumerata kwartalna 22 zt. od  odbiera­
jących osobiście z  przesyłką 2 4  zł.

na 13 książek oprawnych i 3 zeszyty, płatne w 2 ra­
tach, pierwsza przy zamówieniu, druga w miesiąc potem

Bibjoteka Dzieł Wyborowych
51— 1 Lwó-y, Zimorowicza 5, telef. nr. 3327.

IIIMIIIIII IMIIIIHII

zj.um. Narzędzia, któremi ro-zlulo tesę. zakopał Szwec | powracaj nu zc Lwowa, natknęli na W . — przemocą 
nó górze Celnerowskiej. | odebrali ,mu strzelbę, którą zabrali ze sobą do Ka.ni-

A.reszlowaiiyim odebrano większą część skradaSo-\ czynowa. Skonfundowany .nęn^rod doniósł o tym gwal­
nej gotówki. jkve Ipolrcji.

B AN KN O T SE''ABRYKOWANY ATRAM ENTEM  ł KRW AW Y PORACHUNEK. Adolf iJWiiltor. lif.n- 
OLÓWKJEM. Ks>'ążę Windiscbgratz znalazł naśladowcę! d łowiec, zam. nu Gahrjelów.oe. san kując się wczoraj 
w  osotoe Włodzimierza, Chomiakn. zajm. w  Doroszowie j w  'ul. Zamkowej. pirzypiadkowio potrącił inne sanki. 
W ielkim  powl żółkiewskiego. Chomłak nie fabrykował j Potrąceni 3 osobnicy nieznanego nazwiska wszczęli 
franków tylko podrobił atramentem i ołówkiem I 1\T nim 
zwykłym papierze jeden banknot 2-złotowy. Nasfę- 
plnie w  porozulmieniu z Iwanem Petrucbem puścili 
w  obieg ten banknot w  sklepie Pinkasa Hochblerga] 
w  tej samej wsi. Kupiec po pewnym 'dopiero czasie] 
zorjentowa! się i spowodował aresztowanie obu spry- 
Cjfa (rjzjy.

z 5 awanturę, a następnie poranili go, nożami na 
plecach i  głowie. i

NA FUNDUSZ PRASOW Y złożył S. B. zl. 250. 
Dalsze datki na len cel przyjmuje Administracja 

Dziennika Ludowego '

B p t a w g  p p ftp jn c .
* POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH PPS. od­

będzie się w  .środę o godz. 7 wiecz. w biurze to w. 
Obirka. Sprawy b. ważne.

E  cwehu zawodowego.
§ KONFERENCJA DELEGATÓW  ZW IĄZK Ó W  

ZAW ODOW YCH odbędzie się we środę dnia 20-go 
s tyczni :f o 'godz. 7-mej w i acz. w  Iokaid Rady Zw. 
Zawód, przy 'ul. Ossolińskich 1. 10.

Obecność wszystkich delegatów konieczna.
Na porządku dziennym: Sprawa bezrobocia.

JComuiilkał.
X PO LSKIE  TOW- PO LITECH NICZNE  zawia­

damia swoich członków, żc na zebranłul tygodniowem 
w e ,środę, dnia 20. slyć.znln hr. wygłosi p. Inż. Bo­
lesław Słowik .referat pod lytułem “ Istota przesilenia 
gospoAdirtczego no Ile powojennego Ustaw-odlawslwaf* 
Początek punktualnie o godz. 18-lej. Goście mile w i- 
dzrarij.
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K ino  G R A Ż Y N A  Monumentalny film p. t. K ino  G R A Ż Y N A

„ Q u o V a d i s “
zostaje dziś w  ca­
łości t.j. w  14 ak­
tach wyświetlony

U u i a ł  rządu węgierskiego w fałszowaniu banknotów.
Aresztow anie biskupa.

pAjp-s V5 węgierskiej pianiężncj aferze fałsze-r Lira uiinaislwsłwa oświaty zachęcał fałszerzy. mini­
sterstwo -skton.do ich m  ufcia:ezki. Śledztwo wyka­
zało. że węgierska (pieniężna afera falszerska była 
.bilansowana przez Pocztową kasę oszczędności.

ik icj odkryto nowe ważne szczegóły. Wedle wiado­
mości wczorajszego' wiedeńskiego ‘ 'Abendu'1 z Bu­
dapesztu polny biskup Xadil§,wev.z został uwięziony! 
w  swym domu. Generalny dyrektor węgierskiej Pocz­
towej Lasy oszczędności Gabriel Baross został zło­
żony z Tirzędu. Przeciw posłowi Gombó.semu rozpo­
częto nowe śledztwo

Scnzacyjne zeznanie uczynił po przedłożeniu m,u- 
terjału dowodowego Baross. który zeznał, że węgier­
ska Pocztowa kasa oszczędności udaj elita Związko­
w i stowarzyszeń fachowych zaliczkę w  kwocie l . f  rai- 
Ijardów koron, która to suma była polrzebna na finan­
sowanie fałszowania franków. Plany falsyfikatów po­
chodziły ze sztabu generalnego klisza zaś była spo­
rządzona w  kartograficznym insly rtitie. rządowa dru­
karnia pożyczyła maszyny, naczelny zet policji za­
łatwi fałszywe paszpo,rty. ialsyfikaly rozszerzali y>-. 
tooerowje armji. polny biskup i pańslwowy sekre-

Znaleziony plan zamachu stanu.
PRAGA 18 stycznia (Cęys). Z Wiednia donoszą, 

że uMegłej nocy (przeprowad-ezouo nową rew izję w  
zamku! W indischgraelza. w  czas»2 której znaleziono 
plan ipi-zewpotu. który ,miał wznieść na Iron Albrechta 
Poseł francuski zjaw ił się wczoraj u hr. Betblena . 
wym .rnjl mu nazwiska osób wmieszanych do afery, 
które dotychczas w przeprowadzonem dochodzeniu) 
n<c były wymienione. Według wiedeńskiego dztennj- 
ka ‘Abetnd1 są Lo osoby .z otoczenia Horlhy‘egc a 
mianowicie udjuluhl Margashazy. szef kaneelarji cy­
wilnej Riszard Bartha. oraz pOseł Gómjbo.s I kip. Gyu- 
lay. Poseł francuski, wrę :zyl premjerowi dotjyyzące 
dokumenty.

eż e me r y t !
B. minister skarbu, pose ł Jerzy Michalski jest także emerytem państwowym !

Wśród dobrze sytuowanych ejnKiryJóW piań- Krajowego, który — Ijak wiadomo — jest inslij- 
stwowych jedno z piefrwszydh (mjiejśc zajmuje b. iucją państwową. Pozatelm1 dir. Michalski po-

Rozstrzelanie księdza polskiego
w Smoleńsku !

Ze Sjntoleńska komunikują, źe aresztowany 
wi początkach października 1925 ir. k s . Jan Ko- 
wialski, po nrzeprowadżeniu śled/.rwa, posta­
wiony został w fetatn oskarżenia o s/.p iegostww 
na rzecz Polski i skazany na rozstrzelanie — 
Wyirok wykonany został dnia 2 stycznia t>r 
w Smoleńsku. >'

Dalsze nici węgierskiej afery.
WIEDEŃ. 18. 1. (Pat.). ‘ W iener AUg: Ztg' do­

nosi z Budapesztu, że w  ciągu ddia wczorajszego a- 
j^szlowany zoslał w  zwfązKU z aferą fałszer(zy bankno­
tów kuzyn b. m in i* a  Fernandrsgo — Władysław. 
Powodem aresztowania jesl fakt. że Fernand! pozosta­
wał w  ścisłych stosunkach z pułkownikiem Jinko- 
wiiczem, i że wiedz jat o fałszerstwie banknotów. i 

BUDAPESZT 18. 1. (Pal). Urządi prokilft tor^W 
mnił się zwrócić do sędziego śledczego z wnioskiem 
arcszlowania biskupa potowego Zadrawesa. Sędzia1 
śledczy ooTnówd wykonania tego wniosku, co z kolei 
spowodowało zaapelowanie urzędu prokuratorskiego, 
dlo sądu1 -apelacyjnego. W  sprawie lej ostateczna, decy­
zja zapadnie w  dniu jutrzejszym.

LO ND YN 18. 1. (Pal). “ Daily M ail“  donosi z Bu­
dapesztu. że w  zamku ks. Windischgraetza w  ukryto 
Luki o 1 podziemny długości 10 km. prowadzący do 
granicy czechosłowackiej.

H B n n B m a H n H B H

jniinisler skarbu i obecny poseł na sejm) człlo 
nek klubu chrzcścijańśko-uarodowego, dr Je­
rzy Michalski. Poseł J. Michalski emerytowany 
został jeszcze w- rzerwcu ,r. 1924 na Zimowisku 
naczelnego dyjrek. Pol. Banku Kraj., w: chwili 
fuzji tego banku z fdWoimja (innymi Hankami pań'- 
istwowymS i utworzenia Banku Gosp. Kraj. — 
Obecnie poseł Michalski pobiera ejm^ryturę,, — 
ówinającą się poborom naczelnego dlyr. (ok.

bieira uposażenie podsekretarza stanu — jako 
poseł, Niezależnie od tego poseł Michalski jest 
członkiem rady Banku Zachodniego, o,raz sze­
regu spółek akcyjnych.

“ Żelazna jm;iolła“  oszczędnościowa, któirą 
poseł Michalski groził' nićgdjjś,’ będąc 
slirgm. skarbu przydałaby się istotniej zw ła­
szcza W obecnej ciężkiej' sytuacji finansowej pań 
twia, w chwili, gdly niższym funkcjonariuszom

tysiąc zł. pi^esięcziEre), z kasy Banku' Gospi.1 pańslwówyfm obcina się głodbwe petasje.

Jeszcze jedno łajdactwo.
“ Głos Narodu^ <dionosi: Przed kilku dnia-! 

im* nadszedł do władz policyjnych w Krako-I 
wie nakaz sędziego śled. z Warszuwy a,re-| 
szlowania Michała Młynarskiego pod zarzu­
tem sprzeniewierzeń i oszu)stwi. Crgana piolli-j 
•cyjne, śledząc za Młynarskimi otrzymały d|rogkj 
poufną wliado|tniościi, że W! ty-ch dniach przybył 
on do Kirakowia, celejm zdf&twienia transakcyj 
w jednyimi z banków' i ż|e fna niebawem wyje­
chać do Lwowla. Ko(mjisar7 policji d|r. Kobliela 
aresztował Młynarskiego Wczoraj w! południ? 
w kawiarni Teatralnej w chwiili,, gdy płacił 
rachunek i wybiejrał się z wallizką na 'dworzec.

Midhał Młynarski, był prokurentem) wiel­

kiej spółki dla eksploatacji lasów w Werkom!' 
koło Nowego Sącza. Spółka zawarła kontrakt 
z wojskowością na dostawę wielkich ilośćji — 
drzewa. — Kon i raki z Min. spr. wo jsk, pod­
pisał imieniem Sp. Mlynairskj j pobira) z Ban­
ku Polskiego znaczną zaliczkę. Mi(m|o upływu 
terminu dostawy, Spółka nie wywiązała sfię z 
zobowiązania, narażając skarb państwa na szko 
dę 60 lys zł

Młynarski będzie odstawiony db Warsza­
wy do dyspozji sędziego śledczego. — Afera 
zakrawa na wielki skandal i (m|a podobno sze­
rokie pódłoże nadużyć, popełnionych1 przez o- 
soby zbliżone do Banku Polskiego.

Bandyta jak z bajki.
Dnia 12 sLycznia Jk 1926 ujęty zoslał (w*’ ^gun okrucienstweim, Bandia Rycia zosLała czę- 

.Wilnle, bandyta Ryś. Ryś uwiażany1 być imbfe' ściowio irozbita'w ir, 1925. Ujęcie jednak hersztg
za nrajwiększego, współcze-snego, bandytę, gra ­
sował bezkajrniie w przeciągu lat przeszło 30.

Ryś przed trz.ydzieśtu laty rozpoczął swą 
niezwykłą “ karjerę. Byl on zawsze nieuchwyt­
ny. Opowiadają, jak w celu «k.rydf! się przed' 
pościpielmi, przebie.rał sjię w ubjóir, polpa. — 
Pewnego razu, w czasie pościgu Ryś porwał 
konia_ “ ispirawnika" kierującego obławą. Osta­
tecznie ujęto go rzy czy cztery razy, za każ- 
dyim| jednak irazem, uciekał z więzienia. W y­
słany na Sybgrję również potrafił stamltąd' ze- 
łmkuąć.

Począwszy od |r. 1918, Ryś grasował prze­
ważnie w powiecie Swiięcjańskjm j' Dziśiijeń- 
ski|m. Banda jego składała się ostatnio z k il­
kunastu osób, Uzbrojonych 'dblfcrze w' kairabii- 
ny i rewolwery. Zwłaszcza dala się we znakj 
okolicznej ludności w ir, 1924 dokonywdljąc — 
szer-egu napadów i morderstw.

Członkowie bandy odznaczali się wy jątko-

nasuwało wielkie trudlności,, bow(i,etm( Ryś, 
mszcząc się za wyrządzoną mu' 'krzywdę łub 
ulrudnianie akcji, teroryzowal ludność.

Za głowę jego wyznaczoniei były w,elkia 
premje. Jak mówią pościg bandyty kosztował 
skarb państwa około 46 lys. złotych.

Nazwisko Rysia brz(m(i właścfiWje RysjteW. 
Po częściowym, rozbiciu jego bandy, w1 r. 1925 
Ryś przybył w okolice W)i]na i osjedljł sję na 
przedmieściu Iz1 w. Rówjiylpi Poluj Zoirganizowół 
bandę koniokradów | grasował przeszło trzy 
imiesiące. Podczas swego ioslaLniegio pobytu1 wi 
Wilnie, legitymował Się Ryś ksążeczką Wojsko­
wą, na imię Timofjeja Gowszy. Obeicniie ujęty, 
przyznał się dó nazwiska swego i WJyddł mplr 
których wspólników w W ilnie i  poW. Sfwlję- 
ciańskijmi- Na .tej podstawie: aresztowano iiatych- 
rnias! iowżrzyszy Rysia: Kurtaszewa, Kluczdi- 
ko'w:a i Kuczyńskiego.

Dotychczasowe rezultaty saoacii 
Austrji.

PRAGA. Komisai-z generalny Ljgs Narodów we 
W iednia djr A. R. Zimtnermann. wygtosil w  Pradze 
prelekcję o rezultatach frzydetniej sanacji Austrjt. — 
Prelegent zonrazował lirylyczną sytu-ację \ushii w  
jesieni roku: 1922. kiedyto rząd austrjacki zwróci! się 
dć Ligi Nalr.odó,\V- I ipowyerzyl je j fos kroful Akcja Ligi 
Narodów indń!a się. Liga Narodów wprowadziła w  
życie kontrolę, zastanowiła druk banknotów be:: po­
krycia. stabilizowała walutę i doprowadziła do równo­
wagi butfżei. Naptrawa waluty i -bucfżelu ' udała się. 
co posiada dla Austrji' ogromne znaczenia. Pewne ob­
jaw y luksusu gospodarstwa inflacyjnego utrzymały sję 
jeszeze dotychczas. Równowaga będzie osiągnięta

MNIEJ OSZCZĘDNOŚCIAMI. WIĘCEJ PODW YŻSZE­
NIEM  PAŃSTW OW YCH DOCIIODOW.

Główna ,'d.eja planu sanacyjnego a w ięc /.mniej- 
szenie liczby osób utrzymywanych przez państwo nie 
została w  .pełni iperzeprowadzona. Stoją lemw na prze­
szkodzie stosunki wewnęlrzno-polłtyczne. Także sytua- 
i-ja Wytwórczości i rynku pracy nie jesl najlepszą. 
250.000 robotn.'ków jesl beż zajęcia i pobiera wspar­
cia z 'kas państwowych. Do tych należy doliczyć 312 
tys. urzędników i emerytów i 60.000 wojennych 
in w  a! idów Dla państwa z 61/, m iljonów obywatel 
jest io ciężar olbrzymi. Nie można jedhak wątpić, 
że Austpia jest krajem gospodarczo zupełnie samo- 
wyslarc^iaiiiyni. Ostateczny sukces planu sanacyjnego 
pozostaje w związku z rozwojem gospodarczym. — 
Handlowo polityczne kwestje są wiellce złożone, a 
także cała polilyezna sytuacja Europy odlgrywia tutaj 
w ielką (rolę. Dopóki piaństwm rosyjskie nie przywró­
ci swnsgo znaczenia w  światowym obrocie handlowym 
nie jest możliwy powrót do dawniejszego dobrobytu1.

f e ^ s fs p y  b i io iS E K  n is in  n a  Ś lą s h u

W AR SZAW A. 18-go stycznia. (A. W .). — 
Z Katowic donoszą, że w ImlejscoWośri Góirne 
Łaziska pow. pszczyński), irz|ucono bo|mjbę na 
abim), w  klóirylm odbyć się mjiało zebranie1 pol­
skich Sokołów) Jest piriawlel pewfie, że zamiuchh 
dbkon.ali członkowie bojówek nie(m(ieckch.

1* N A D ES ŁA N E. X
(Z& tą rubryką Redakoja uls odpowiada).

Dr. M arja  E R B E R
były lekarz kliniki prof. Pirąneta, ordynuje w cho­

robach dziecięcych od 3—5.
L W Ó W , ul. JAC H O W IC ZA  16. 19-3
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Próbne balony faszyzmu.
(,) W  atmosferze niepewności i przygnębienia 

ha tle kryzysu' gospodarczego, lęgną się. w  mózgach 
prawicowych szaleńcze pomysły, mające rzekomo U- 
leczyć Rzeczpospolitą Polską m  wszystkich cierpień, 
jakie są dziś jej udziałem.

Trudna sytuacja, w  jakiej znalazło się państwo, 
rodzi bez wątpienia tęsknotę, b y * sprowadzić popra­
w ę stosunków — ogrom bezrobocia i szerzącej się 
nędzy zmusza ao ;>owa żnych retleksji nawet ludzi, 
którzy klęska,mi tern i nie są dotknięci, i zazwyczaj 
oddani byli tylko myślom o sobie i swej kaście — 
grunt zatem do puszczania w  świat tendencyjnych 
(wieści i rozważań na szpaltach dzienników, aż nadto 
podatny.

Od dłuższego już czasu szerzą się niewiadomo z 
jakiego pochodzące źródła, wiadomości o jakowejś 
rzekom o zamierzonej dyktalurze. o wielkich zmja- 
nach. na jakie się w  Polsce -zanosi. zawiązują się 
organizacje tajne ‘ 'polskich taszystów**. sypią się ta­
jemnicze odezwy i t. p.

P o  rzędu! pooobnych zjawisk zaliczyć należy 
onegdajszy ailykut wstępny w  krakowskim “ Głosie! 
Narodu*' p. t . : ‘ Nasi wrogow ie republiki**.

Po  kilku uwagach na lemat nieum yślnego poło­
żenia Polski “ Głos Narodu*' wysnuwa wnioski nastę­
pujące. które przytaczamy dosłownie:

/ krytyk' ustroju demokratycznego można 
wyciągnąć kilka wniosków. Jeden, który wycią­
gają zazwyczaj politycy praktyczni, prowadź! do 
reform., ulepszających ustrój republikańsko - de­
mokratyczny. Taki wniosek wyciągnęli w  Polsce 
stanisławowskiej najwięksi ówcześni statyści, jak 
Staszic. Kołłątaj i Małachowski. Na tej drod!ze 
osiąga się cel upragniony, jakim jest potęga. 1 
wielkość państwa, bez przewrotów i wstrząśmeó. 
ale za to zbyt powoli. Z tego powodu1 umysły po­
lityczne żbyl prym itywne lub zb y t  klasyczne.
. 1. zanotowane w  formach prostych, wyraźnych.

\
skłaniają się chętniej do załatwień rewolucyj­
nych. Zła jest inonanchja — m ówili klasycy po­
lityczni wychowani na Rousseau — więc zapro­
wadzimy republikę, jako jej antytezę. Ponieważ 
republika wydaje się złą naszym ‘klasykom*1 
'przeto wysuwają również jej antytezę, a raczej 
dwie antyzy. t. j. dyklatulrę i1 monarehję. Slądtjo 
zarówno u pas. jak i  n. p. w e  Francji obóz re­
publikański dzieli się na owa odłamy, na fa­
szystów i monarchistów.

Faszyzm jest bliższym życia, uważa on bo­
wiem dyktatu|re jednego stronnictwa, jako śro­
dek czasowy, jako wyjątkową fazę między dwo­
ma okresami, demokracji parlamentarnej. Faszy- 
slowskie rządy mają na celu wyleczyć dtemoKra 
fjję z jej choirób. a w  okresie leczenia ratować 
państwo zagrożone rozkładem przez rozkład sa­
mej demokracji. Po faszyzmie ma przyjść znowu 
do rządów demokracja w  jakiejś bliżej nieznanej 
fojinie. m oże w  form ie parlamentu zawodowego.
I Mussolmi wyraźnie oświadczył, że faszyzm
jest formą przejściową; coiprawdja dodał przy- 
tem. żc ponieważ choroha demokracji włoskiej 
jest szczególnie ciężką i trzeba ją  leczyć aż przez 
trzy pokolenia, w ięc “ forma przejściowa** potrwa 
lat GO.. “

W  dalszym ciągu1 artykułu zajmuje się jego (nie- 
podpisany) autor charakterystyką nonarćliizmu ł kul­
tu monarchistów dla tego ustroju, przyczem w y ­
raża “obawy** że “ ta wiara może się w  Polsce roz­
szerzyć.

Rozważania powyższe, jakkolwiek mają charak­
ter spokojnego, rzeczowego artykułu, są jednak bar­
dzo charakterystyczne dla nastrojów pewnej części, 
społeczeństwa nastrojów, które, spotęgowane, mogą 
pogrążyć młode państwo polskie w  odimęt. anarchji i 
wojen domowych.

Wygładzanie kraju
za protekcją

Podhfj? obliczenia głównego urzędu statystycz­
nego w w ie z io n o  z Polski (od; 1 sidrpinia do 31 grudnia 
1925 -  010 tysięcy cetuąrów metrycznyen pszenicy. 
Poinieważ wedle optymistycznych obliczeń można by- 
ayło wyw ieźć po zaspokojeniu1 potrzeb kraju nie w ię­
cej n iż 560 tysięcy celnarów okazuje się. że prze­
kroczono przewidywany kontyngent o 380 tysięcy 
celnairów.

W  Polsce nie Uprawia się w  nadmiarze pszenicy, 
dlatego w yw óz je j musi być ograniczony, tak aby 
wewnętrzna kopsumeja na tem nie cierpiała Tym ­
czasem w  ostatnich miesiącach w yw óz cennego pro­
duktu odbywał się niemal bez ograniczeń a — co jest 
objawem  bardzo wym ownym  — wzmógł się najsil­
niej pod patronatem obecnego ministra rolnictwa d*r. 
Kiernilca. Dodać należy, że konjulnklurę wywozowe, 
podnlós* znacznie spadek złotego w  grudniu.

P. min Kiernsk w  wywiadzie dzlennjkarskjm 
udzielonym * Echu W  ar sza w  s k i e mu *' (organ Piastia) 
dnia 5. bin, zapewniał, że Polska w  roku bieżą­
cym  gospodarczym posiana nadwyżkę ponad zapag 
Urzebowanle wewhętrzne w wysokości około 1.800 
tys. lon czyli 180 tys. wagonów 10-Umowyćh. przyj-

min. Kierriika.
mując przedwojenną normę konsnmejż.

P  K ern ik  wspomniał też. że za cztery miesiące 
w yw óz przedstawiał się następująco: w  sierpniu wy­
w ieziono 50.610 ton zboża, w e wrześniu 91.415 ton. 
w  październiku 77.172 ton. w  listopadzie 81.874 ton. 
Razem w ięc w  ciągu1 l-ch miesięcy bieżącego roku go­
spodarczego wywieziono 301 tys. lon. Z czego: 144.478 
ton żyta. — 67.446 ton jęczmienia — 69.125 ton psze­
nicy i 20.022 ton owsa.

Zestawiwszy te liczby p-. Kiernika z wykazem 
urzędu statystycznego otrzymamy sensacyjny wynik. 
O io w  jednym tylko grudniu wywieziono pszenicy 
około 249 tysięcy cetnarów a wywieziono ją wtedy, 
kiedy przewidywany kontyngent został już grubo prze­
kroczony. ho o  130 przeszło tysięcy cetnarów.

Teraz. kiedy się już zbliża przedhowek. trzeba bę­
dzie masowo sprowadzać mąkę .amerykańską, co o- 
czywiście fatalnie się odbije na biiansje hanaiowym. W  
len sposób w yw óz artykułów rolnych zamiast przyczy­
nić się do poprawy bilansu handlowego dzięki sy­
stemowi protekcyjnemu' p. Kiernika sprowadza no­
w y  deficyt i nowy zamęt.

— Kto?
P  Witos nic odpowiada, w ięc pytamy ęy
■— Może secesja * 'W yzwoleniowa*' ?
— Dzieci, bawiące się nierozsądnie. ufe zdolne 

są dó pracy
Tu wtrącamy uwagę, iż  nowa grupa ao wąględa 

na swój Klasowo-chłopskl charakter jnoże 'd d e  za­
szkodzić innym partjoni włościańskim.

— Którvm? — pyhi p- Witos.
-  Nawet "P iastow i" - •odpowiadamy.

— Ale — czem? a
Y\ dyskusji parła słowo “demagogja".
— Demagogją di/iś nikt wsi nie jfctobędiie —* 

mówi p. W itos. Tam trzeba się wykazać pracą, .łab 
ludzie chcą chleba. trudńo ich karnść frazesem.

— W ięc programem ' Piasta“ ‘jest konkretna, pra­
ca nią zamierzają się panowie obroni’- '

— Tak jest! Zdajemy sobie dokładnie uprawy, 
>iż czeka nas pewien wysiłek. Postaramy się. «b v  ża­
den z 'demagogów i rozbijaczy przyszłego sejnMź nie 
'zobaczył.

— Jak. zdaniem pana prezesa, ułożą .się sto- 
simki między grupami ludowe.ir.i w  obecnym sejmie 
■czy m ożliwe jest zjednoczenie ich?

— Zjednoczenie ruchu Luoowego. jak panu tr 
już raz powiedziałem, nastąpi po wyborach. Wówczar 
lud się zjeonoczy ale w  “Piaście**.

Jak z  tego w idzim y — Witos w ierzy że d iłoc  
stan.-.e pod jego zbrukanym sztamcare.ni.

P. W itos się myli. Garstka bogatych diltopów 
pozostanie -przy nim. ale proletarjat chłopski dawno 
odwrócił się od n iigo z pogardą. I d’Late«J.) daremne 
są nawoływania byłego wodza chłopów aby chłop 
polski złączył się w  jeden obóz. bo przyszedł Htó 
“ostatni czas**.

Wołanie to przejdzie już dziś bez ecl»a.

ea

Witosowa lekcja polityki.
Masę chłopską ^jednoczoną ongiś w  polskiam 

jjMronnicLwie ludowem rozbił W incenty Witos. Chłop- 
karj erowlcz. ambitny, noga ty. Względnie dlzięki spry­
tow i własnemu' zbogacony. mało współezuwał chlop- 
,sklej niedoli, nje interesował się zgoła chłopiskm pro- 
Ictarjakem bezrolnym. Opóźnienie reformy, rolnej a 
(przez to pozostawienie chłopa na długie jeszcze lata 
.w ciężkiej biedzie musi na swoje sumiene wzjąć W jn- 
centy Witos. Jego kińiktatowską polityka, ukorono 
jiwana paktem lanckororiskim sprawiła, że chłopi tracili 
.wiarę w  swych wodzów, co nierzadko dają im od-| 
czuwać wprost nam,acalnie. Poznał to na własnej J 
'skórze i  W itos Wincenty, którego z  niejednej wsi- 
chłopi wy&zczu-li za to sprzeniewierzenie się idei lu­
dowej. j

Dlatego zdumienie musi wywołać ta zarozumia-j 
łość i  pewuość siebie Witosa, tego wodza bez żoł­
nierzy. który po najnowszym rozłamie w  obozie chłop- j 
sklm obiecuje sobie, że cały lud się zjednoczy p od ;

sztandarem “Piasta**.
P. W itos w  wywiadzie dziennikarskim, udzie­

lanym sprawozdawcy “ kurjcra polskiego** pow ie-1' 
dział np. o  “Wyzwoieniu**. że ostatni rozłam w  tem 
stronnictwie był Lylko fajerwerkiem, który zostawi tyl­
ko dużo swądu.

Dalsze pytania i odpowiedzi brzmiały:
W yzwolenie niema już racji bytu —  oświadcza 

prezes “Piasta** --  Rola “ Wyzwolenia** jest już zu­
pełnie skończona

Prosim y p. W itosa aby zechciał poprzeć swą 
Dpinję faktami Rozmówca- nasz jednak1 rzecz ujmuje 
obrazowo.

—  Człowiek, który palił trawę na stepie po to. 
aby ziem ie uprawiał kto inny. ,n;e może mleć żadnej 
przyszłości. Jedynie zostaje mu widok, jak tę ziemię 
inny uprawiać będzie. Wówczas m oże pożałuje swej 
lekkomyślności, oprzytomnieje może. gdy inny ziemię 
będzie Uprawiał

0 polityczno-państwową nnję 
polsko-czeską.

PRAGA. (Cesp). “ Narodinl. Politika** przyaopj arty­
kuł dr. Józefa Fuhrdcha prezesa Klubu polsko-creskr 
słowackiego. j

M iniony rok — stwierdza autor — przymusi śwlz. 
towi słowiańskiemu dwa pocieszające sukcesy konso 
lidację wewnętrznyćn stosuńków Jugosłasrjt I zb li­
żenie ozeskosłowadko - polskie.

Przeświadczenie o konieczności jeszcze ściślej­
szego- złączenia Czechosłowacji i Polski. K ii w y ­
rażone jesl ono w  dotychczasowych państwowych « -  
kładach, przenika w  Polsce coraz bardziej i poważ­
ne głosy wybitnych polityków  i dziennikarzy polskich 
m ówią otwarcie o unji czeskosłowacko - polskiej, 
to jest o  taklem połączeniu- obu państw, by tworzyły 
całość W sensie państwowo - politycznym.

Unja czeskosłowacko - polska jest koncepcją, 
którą wyznawał i  polski król Bolesław O j robry } 
czeski król Wacław II.. który koronował się w  rokrl 
1300 w  Gnieźnie jako kró! polski i która odżywa w  
myślach obu narodów skoro tylko wyłaniają się dła 
niej w historji naturalne podstawy.

Unja ta nie mogłaby być dziełem tylko m ężów 
stanu i. polityków, ale musiałaby wypływać z tnorae 
nego i  prawnego przeświadczenia szerokich warstw; 
obu naszych narodów, musiałaby być potrzebą ich 
serca i dyktatem idr rozumu. Tylko taka spełniłaby 
swój cel.

My znamy bardzo dobrze z  przekładów polską li­
teraturę. jednak ta znajomość z książek jes* niedk> 
stateczną. Mamy mało wzajemnych stosutnków osobć- 
blstych mało sie odwiedzamy i objawiamy dotychczas 
małe wzajemne za/nteresowanje sobą. Mówimy o  pol­
skich sprawach w  dyskusjach akademickich. aie z 
własnego ‘bezpośredniego zaobserwowania. Przew ę­
drujmy Polskę wzdłuż i  wszerz, a wówczas pozna­
my. jakie znaczenie miałaby dla nas Unja z Polską.

Kochamy południowych Słowian, ale yefy pozna­
m y Polskę ukochamy ją jak swą matkę, 'z jej bowiem 
kolebki w y w ió d ł podług tradycji praojciec Czech swe 
zastępy na górę Rzlp. umiłujemy polski naródl któ­
ry  jest nam językiem usposobieniem, krw ią i w y ­
kształceniem najbliższy który ży je z  nami pod pói- 
nocnem niebem, w  klimatycznych, gospodarczych » 
kulturalnych warunkach prawie analogicznych, któ­
ry  w e  Większości 'uprawia orną glebę oddziedzicaoną po 
ojcach jak U nas. który podobnie cierpiał m  grzech-* 
o jców  i ciężko walczył o samodzielność.
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Roboty publiczne w Krakmwe.
Zatrudnienie bezrobotnych.

C*cgdaj '-‘dby-fa się konferencja w  kruk. 
dą-ckcji robót publicznych w  sprawie złago­
dzenia bezrobocia [na terenie (województwa kra­
kowskiego i w saimern mieście. Na konferencji 
tej uchwalono zażądać od1 tmSffi. skarbu kredy­
tów w-' wysokości 3.SOO.OOO zł na podjęgicn aj- 
koniecznBejszy ch iroból w  dziale archiktoiijczmo- 
budowlanym w samym Krakowie.

Konferencja ta zwołana została na skutek

wymagają kredytu w wysokości około 1,500.000 
‘złotych.

Z zestawienia z r,. 1925 wynika że dyr. 
Job. publ. w Krakowie w  roku1 tyjmj wydała 
5 . pół majona na roboty w  dziale archiitekto- 
niczno-budowlanysm; 2 .mfijOny w  diziale ulro- 
gowo-jmiośtowyim,, odlbudówując i buldl^ąc no­
we |mosty w łą^znój ilości 35 mostów o roz­
piętości od 40 do < 250 ;m[elirów\ dalej 3 .mil1}*.

zarządzenia (min. robót publicznych, które za- ^  dziale wóc.inyjmj, oraz 2 mEjony na regulację 
żądało, by krak. dyr. rob', publ. przedłożyła oni- j Wisły. Ilość zatrudnionych we wszystkich tyctj 
-nisterstwu jakie roboty ze względu na zatruł- działach irobolnSkoW wynosi 7000.
dnienie bezrobotnych można rozpocząć i jakich 
na te prace potrzeba kredytów Wobec tego 
polecenia dyrekcja powzięła wspomnianą u- 
chwałt fam, więcej, że -— jiak słychać, min 
skarbu przyznało mJćn. rob. publ. dodatkowy 
kredyt w wysokości S irn£I jonów złotych, na 
roboty archit ektofii czno-bu dowf an e, a czTery pi[. 
%\. na drogowo impsilowe i wodne, uwzględ- 
dniając w pierwszyfm. rzędzie Łódź, potem za­
głębie węglowe, Warszawę, a na końcu Kra­
ków.

Kwoty 800 tys. zł. zażądano na wykończe­
nie wteWnętrznycli robót w następujących ob- 
jektach baraki kliniki prof. dr. Pjttzą, Colle- 
gjuim minus, iuiridlieum, N o w o dw o ,r sk jego, BJ- 
bljoteka Jagiellońska,- ogród botaliczny (paljmliar 
nia I szklarnia), rozbudowa ogrodu studjulml 
rolniczegc U. J. na Prądniku Czerwonymi (wy­
kończenie sal doświadczalnych i wykładowych), 
oraz. instytut geograficzny (dawny arsenał ul. 
Grodzica).

Reszta kwoty w wysokości 3,000.000 zł mja 
być użyta na dalszą budowę kliniki ginekolo­
gicznej U J. i Akad’, górniczej.

Wewnełirzne prace okołó gnuai-rm Akad. G.

Budżet krak. diytr. rob. publ. w1 r- 1925 wy­
nosi! 11,500.000 złótych z czego 10 proc. ożyto 
na koszta adminislracyjnó I i II (instancji. Prace 
ubiegłego roku wykonała dyrekcja przy po­
mocy 63 inżynierów, podczas gdy prze|d‘ wojną 
rozporządzała do tych prac *08 inżynierami.

W  programie na rok bieżący jest budowa 
sziiół średnich w Krakowie' i okręgut wznie­
sienie rudacu spirawtedl.wośei i więzienia w 
Krakowie. Na dalszym planie są prace drogowo- 
mostowe i wodne.

Przyznanie dla ministerstwa robót publicz­
nych dodatkowego kredytu w  wysokości 8 imSlj.

Pomoc lekarski dla bazrobotfijfcn.
Na skutek ciągłych zapytań W tej spra­

wie Państwowy ll,rząd Pośrednictwu Pracy \xj 
Stanisławowie ogłaszą, że byli członkowie Kas 
Chorych, którzy nie jmiogą uiszczać opłat (a 
więc w jmiyśt reskryptu Min. z dnia 24 III 
fśb. L. 1608 U. III także bezrobotni, którzy 
byli członkami Kasy, chociażby pobierali „za­
siłek dla bezrobotnych), [m|ają' prawO w razie 
-achorowania przed1 unływtetmj 13 tygodni od 
drua utr aty członkostwa do pofmjocy, przewi­
dzianej w  aft. 36, I i II ustawy z dnia 1Omiata 
1920 r (Dz. Ust R. P. Nr. 44 poz. 272).

Niewesoły roh dla przem ysłu nie­
mieckiego.

, Jeżeli można w ierzyć sprawozdaniom miniony1 
rok przyniósł niezbyt radosne wyniki dla wielu1 bar 
dzo przedsiębiorstw przemysłowych. Szczególniej m oż­
na to stwierdzić na przedsiębiorstwach opartych na 
kapitale, który zebrany został przez wydanie akcji. 
Tc akcje stoją dziś w  banku naogół dość nisko, 
Przeciętnie udziały 100-nwkowe sprzedawane są op 
beenie na giełdzie po 78 i 50 marek.

Z obliczeń dokonanych pirzez jednego ze spra­
wozdawców giełdowych wynika, że na 700 ważi ych 
towarzystw akcyjnych — niemieckich iijemal poło-j 

z ło ty ch  na ro b o ty  cr chi tek ku ii:zn o _b u !d o  W1 ane[ wa ho aż 321 nie daje swym akejonaijulszom żad- 
o re z  l  m d j.  Iia ro b o ty  d ro y o w ó -w o d n e t  Jest pego dochodu czyli dywidendy. Pozostałe 374 towa- 
rezu]iSate|rr z a b ie g ó w  tow . m in. J ę d rz e ju  Mo- łlzystwa dają iywvdendę sw p r  udziałowcom w  bar- 
raczew sk iego , o b ję c ie  zaś plangmi zamierzonych dzc różnych rozmiarach od 3 do 20 marek na każde
robót województwa krakowskiego, należy ulwja- 
żać na rezultat akcji wszczętej prziez krakowską 
Radę Robotniczą PPS i Radę związków zawo­
dowych. oraz oslatniej interwencji na rzecz 
bezrobotnych tow. posłów dra Bobrowskiego, I 
dra Marka i sen. Englischa u p. prefmj Skrzy:: 
skiego i tow. ministrów Mor acz ewtek i ego t Z je  
[mięckiego.

Fabryki dziennikarskie w Ameryce.
W  prasie eunerykariskiej podano niedawno spo­

soby tworzenia pism amerykanskfcu.
Niejeden pisarz w  Ameryce zajniywał się szczegó­

łow o  zmianami które przynosi ze sobą zwiększony 
ptopyt za syndykowanym materiałem dla gazet. Pra 
wie wszystkie wiadomości lelelraJBsw I  są dziś poda­
wane pismom codziennym przez lę lub ową agencję. 
. sprawozdawczą. Dalej ser je  komicznych obrazów, to 
tografję rady’ dla gospodarstwa domowego, krytyki, 
nowych książek, wszystko to wyrabia .się w  Nowym  
YorkU a równocześnie publikuje w San Francisco, 
na Aljasce lub na Fkwydzje. Jeśb tylko odetnie się 
tytuł prsina. niema wr rubrykach sprawozdawczych 
wielkich różnic.

szego drogiego {jasłom po jego powrocie z Letniska..." 
W tym fabrykowanym dziennikarstwie do niedawna 
zachował się tylko jeden dział, który stale dzierżył re­
daktor. mianowicie artykuł wstępiny. Była tó duma, 
każdego redaktora choćbi najbardziej niekompetent­
nego. że każdego duła mógł szeroko w  swej kolumnie 
jpipr&wiać o 'politycznych zajściach dnia. i ćhodaż 
artykuł jego napisany był błędnym językiem  angiel­
skim. to jednak pełny był frazeologji. pozbawiony 
jednak podstawow ydi wiadomości. Dziś odebrano re­
daktorów*. i tę ostatnią jego twierdzę. Artykuły 
wstępne fabrykuje s*'? dziś w e wielkich nowojorskich 
fabrykach dziennikarskich i aostać można tu arty­
kuł wstępny bez względu na kierunek danego pisma.

To syndykowanie wiadomości usunęło niewluśct-1 lepublikanie są tale samo dobrze obsługiwani jak i 
w y jjrowłn/yjonalizm. co może będ/ia t radliłem do I demokraci. dęgndza się tak samo postępowcom jak 
zniesieni i dla redaktora jakiegoś miejscowego 'Ite-j u  konserwatystom Wasże zabarwienie polityczne jest 
raicta" za to jednak inni jego współobywatele będą zupełnie obojętne, fabryka dostarczy wam n,a czas 
mogli codziennie korzystać z usług najpoważniej - < żądanego wytworu, ponieważ persona] jej wyrabia wia 
szych dziennikarzy i artystów, 'którzy dziś wypeł- 'dorności dla wszystkich kierunków politycznych 
niają lamy idh miejscowego czasopisma w  miejsce (Ce.pis). ,
dawnych dyletanckich w ierszy a la "Nu, powitanie na-i — —

100 marek kaptifidu1 akcyjnego SLosmikowo najle- 
piej stoją browary. Praw ie wszystkie bowiem  ogło- 
s,:łv. że płacą swym akcjonarjulszom dywidendę Po- 
zatem w  tych 371 iowarzsssfwacli tylko ćwierć, t. j. 
98 stowarzyszeń daje dochód wyższy ponad 10 pro­
cent. Są to fabryki: porcelany, cementu', sztucznego 
crdwaiMU. papieru, zakłady elektryczne i przedsiębior­

stwa komunikacyjne. Koleje żelazne i tramwaje pro­
wadzone przez tow-arzystwa akcyjne stoją naogół dość 

dotrze. Przeciętnie dywidendy przjnoszą około 62 
procent Jeżeli <jednak niemal połowu towurzyst^ 
akcyjnych pracowała w  roku ubiegłym be; zjsku. 
lub nawet ze strata. — to smutne stąd"wynikają wnio- 
skj. Sytuacja ta bowiem wskazuje, że kr' /,vs go- 
spodąrczy i. ciężkie, położeń{c nie zbliża sę jeszcze 
do końca i. że należy spodziewać się na początku 
roku1 1926 dalSkych Iikw7idacji. bankructw i wzrostu 
bezirohocia w  Nfimczech.

IBsJ 000 bezroOofnygh w Berlinie.
BERLIN. 18 1. Na barlińskijm rynkui pracy 

pirzi) stale zmniejsz a Jącym się popycie gwałtow­
nie wzrasta bezrobocie, które obejimipjie obecnie 
189.000 osób. W  stosunku db liczby huthnoścr 
w Berlinie ilość bezrobotnych’ wynosi 4'75 pr., 
co oznaczą, że każdy 21-szy Be|rlińczyk iesL 
bez pracy.

M BHU

Zgrom adzen ie  techników  
dentystycznych.

W niedzielę odbył się wr sali Domu' Naródnego 
publiczny wąec Związku Zawodowego Techników Den­
tystycznych przy współud «a le  pp posłów i senato- 
rów. przedstawicieli Związków Zawodowych, radnycli 
su. Lw ow a ■ GremjuSm konc. Techn/ków dentystycz- 
pycłi. rodziców praktykantów1 oraz bardzo licznie ze­
branej publiczności.

Po  zagajeniu wiecu przez Prezesa Z. Z. T. 1). 
Małopolslci. któ,rv w  obszernym referacie szczegółowo 
przedstawif krzj^dlzącą utchwałę Ill-g o  czytania na 
Ko-misji Zdrowia, wyłonjta się bardlzo ożywiona dys­
kusja. w której szereg mówców7 i  przedstawicieli za- 
bienało głos-

Zebrani na wiecu powzięli następującą rezo-
lucję

"Zebrani na wiecu' publicznym w  diniu 17 sty- 
•fiffliia 1926 r. technicy dentystyczni i rod!zice prakty­
kantów protestują przeciw uchwałom, jakie zapadły

Now y RonfiiHf m iędzy so w ld am i  
a cerkwią

RYGA 16. stycznia (Ceps) Doniesienia, które w 
| ostatmch dniach dochodzą z Rosji sowieckiej, świad- 

--------------------------- j gza o tern . żcjmiędzy rządem sowiecklmf a prawosław­
na trzeciem ezjLanjir Komisji Zdrowia nad ustawą n:j cerkwią doszło do nowych powrażnych sporów, 
o wykonywaniu praktyki dentystycznej.1 która, w  wry-1 Szczegółowe doniesienia o  rozwojni wypadków przy-, 
sokiin stopniu' krzywdzi c;iły ogół techników {lent. a : nosi w7iell;i dziennik ryski “ Segodnja". który pjerwi- 
w  szczególności najanłodśzą generację stanowiącą d!zi szy dóniósł o  aresztowaniu metropolity Petra. będą- 
•vaj 70 proc. tego zawodu. '--------------------------------------cego po śmierci Tychona głównym obrońcą prawo-

Wychodizi z [założenia, że żadna ustawa w  pan-j sławnego paąrjarchalu. Przeciw metropolicie Petjro- 
stwie konstytucj jnem i (jraworządnem nie może i | w ow i podjęli ostrą kampanję zwolennicy żywej certk 
nic powinna działać wstecz. Uważamy za ohowią/ek wi. obwiniając go w  prasie i publiczne o przecjw- 
odnieść się do w7ładz naczelnych ażeby w  Polso (rewolucyjne dążność.' i reakcyjność. Główni przeciw-; 
specjabaie uje krzywdzić tedhnjków dónt. idąc za w zo - ! nicy m etropolity Petra. Borys Możajskłj i Inocenty 
bnm innych państw sąsiednich uregulować stan denty-j Karnowski] domagali się od metropolity, by publicz- 
sljKumy lak. jak już le państwa od kilku lat u siebii nie odpowiedział na zarzuty, jakie stawiano mu na 
wprowadziły. zgromadzeniu' duchowieństwa w  Moskwie. Metropo-

W iec techników den!. Małopolski żądlą trakto- lita odrzuicił ten projekt oświadózenjem. że za cerkwię 
wania techników denl na równi z zagrjanićą 1 z oa- prawosławną chętnie poniesie nioralną odpowiedlżial- 
łem zaufaniem wyczekuje od  naszych władz naczel­
nych sprawientiwego < pomyślnego zsiłalwienia u- 
sfaWy

Z powodu spóźnionej pory  delegacja nie mogła 
przedłożyć p. wojewodlzie postulatów wiecu, poczerni 
delegacja lwowska łącznie z krakowską wyjechała dó 
Warszawy,

ność. Wkrótce potem został pociągnięty do odpowie­
dzialności przez państwowy zarząd polllyicżny i jest 
prawdopodobnie trzymany w  wię.ienju'. W  kołach p o ­
informowanych uważa sie- że zwolennicy żywej cerkw i 
.prowadzą kampanję n ie  tylko przeciw  metropoli­
cie. lecz także przeciw patrjachatowi wogóle.
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Program wykładów Komisji Oświatowej P. P. S. na styczeń 19*6.

O R G A N I Z A C J A NAZWISKO PRELEGENTA TYTUŁ WYKŁADU

Czwartek 21 stycznia o g. 7 wiecz. 
Związek Metalowców tow. Skalak • Przyszłość Europy*

Czwartek 21 stycznia o g. 7 wiecz. 
Zróąrek Murarzy

tow Cegłowski •Robotnik a sztuka*

Piątek 22 stycznia o g 7 wiec;. 
Związek Prac. Gminnych

tow. dr. Hollender •Konstytucja Rzeczpospolitej Polskiej*

Niedziela 24 stycznia o g 10 rano 
Stowarzyszenie •Zgoda*, Piesza Z , Iow. Skalak •Drogi i bezdroża w ruchu robotniczym*

literatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELK IEG O  W E  LW OW TE: 

Wtorek o godz. 7‘30 wiecz. ‘N ie toperz1.
Środa. o gociz. 7.30 wiecz. “ Żółta rękawiczka” . 
Czwartek, o godiz. 7.30 wlecz. “Nietoperz". 

REPERTUAR TE ATR U  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Wtoirek o godz. 7‘30 w. “Świerszcz za kominem11, 

Przedstawienie na cel oobroczynny.
Środa, o  gouiz. 7.30 wiecz. “ Marielta” . 
Czwartek, o godz. 7.30 wdecz. “ Medaljon Pra­

babki11- Premiera.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

Wtorek o godz, 7‘30 wiecz. “Haul-IIa.u .
TEATR  NOWOŚCI duje dziś jedno z ostatnich 

w ieczorow ipff przedstawień prześlicznej nastrojowej 
sztuki Dickensa : “ Swiersz.cz za kominem11.

W czw.arLeK ukaże się premiera lekkiej. nadzwy­
czaj wesołej komedji Stanisława. Warskiego — lw o­
wianina. debiutanta na. polu twórczości scerfRurtęl — 
p. t. • Medaljon Prababki11.

“ ZYGFRYD11, wspaniały ..djramal mtilzyczny Ry­
szarda. Wagne.raS druga część wielkiej trylogj* Wagne- 
irowskiej “ Pierścień Nibeluljga' nie ilusoenjzówóny 
wo Lw ow ie  od' blisko 13 lat — ukaże się po raz 
ipiąrwszy w sobotę bież. tygodnia na scenie 'realn i 
Wielkiego, z Udziałem znakomitego tenora. Marce­
lego Sowiiskiego. pod kierownictwem mbzyoznem p. 
Milana Zunv.

PRZED STAW IEN IE  POPOŁUDNIOW E DLA M ŁO ­
DZIEŻY SZKOLNEJ odbędzie się w  sobotę, bież. ty­
godnia w  'teatrze Wielkim. Odegram będztie sztuka 
“ Świerszcz za kom inem '1. NfJ to przedstawienie wcze­
śniejsze zamówienia na bilety przyjmuje Komitet Roz­
ryw kow y dla młodzieży szkolnej w  budynku szkol­
nym im. Tańskiej przy id. Jabłonowskich. Tamże 
wcześniejsza sprzedaż biletów w  środę i czwartek 
od godz. 5 — 7 wieczorem. Jednocześnie podaje się do 
wiadomości, iż „starsza młodzież szkolna może korzy­
stać / 50-proo. opustu na bilety także na. wieczorne 
przedstawienia operowe.

“;I1AU-IIAU' Nowa sztuka, którą gra obecnie 
Teatr Mały. w  krótkim czasie zdobęd/Je sobje napewiio 
dużo, symputji wśród bywalców teatralnych i cieszyć 
się będzie znowu znaeznern powodzeniem, do ęzego 
w  dużej mierze przyczyni si,ę» również doskonała gin 
nuszyqh artystów7 pp. Łozińskiej. Poleskiej, dyr. Czar­
nowskiego. Rygie.ru. Balcei-zaka. Helskiago-Kowatskie- 
go i innych.

GOŚCINNY W YSTĘ P N INY PAW LISZC ZE W Y 
I FF.Ł1KSA PARN ELLA . Świetna jplara mistrzowskich 
tancerzy Nina Pawliszezewa i je j partner Feliks Par- 
nett odbywszy tryińnfaine tournee po Europie i A fry­
ce - wystąpi gościnnym występem we Lwowie.

Występ* ten wzbudzi z pewnością zrozumiałe za­
in teresow an ie w  miłośnikach sztuiki i pękną naszego 
j miasta i będzie wielką a trakcją sezonu1. Bliższe szczc- 
i goły nam zie trzymane w  tajemnicy.
I Część dochodu przeznaczona na fundusz L ig ii 
Marskiej i Rzecznej.

. DZIŚ PORaZ OSTATNI — we wtorek 4-ty pro- 
| grani Semafora. Od jąlra tylko plrz)ez kilka dlii wzno- 
„w ieiue oryginalnych ' dowcipnych “Łątek11 które 
| po tryumfalnym objeździ.e ja> prowincji wyruszą za 
G dni w  djrugie większe tosmueć po całej Polsce. — 
Po czteaecLniowych występach "Łątek” wlbędzie się 
premiera 5-tego programu', który stojąc pod! znakiem 
ogólno karnawałowej wesoło,ścL pod względem arfy i 
stycznym, jednak nie obniży dotychczasowego wyso­
kiego poziomu Semafora. — Bilety wcześniej dlo na­
bycia w składzie nul Seyfarlha. ul. Akademicka,

WIECZÓR AUTORSKI ALEKSAND RA DANĄ. 
We czwartek, linia 21. stycznia odbędzie się wieczór 
autorski autora “ Pieśni nad Pieśnlajmli" i “ W iosny 
zadżumionyćh” Odczytane zostaną nowe wiersze pi­
sane w Paryże fragmenty dwóch powieści powojen­
nych oraz nowele z cyklu groteskowo-jnahabrycznego 
p. t. “Ciąg dalszy nastąpi'1. — Sala Instytutu Techno­
logicznego. ul. Bourlarrda. Początek o godiz. 8 wiecz. 
Bilety wcześniej do nabycia w7 “Oświeoie11 «tl. Akade­
micka

iK o R in i k a i g .

y„ G3 ROCZNICA PO W STAN IA  STYCZNIOWEGO 
W  piątek. <In}a 22. stycznia br. jako w  6.3 rocznicę 
Powstania Styczniowego, urządza garnizon lwowski 
uroczyste nabożeństwo o godz. 9-tej w  kościele 0 0 . 
Jeżulitów na klópe za [wasza reprezcnLafdów wiadU 
cywilnych i stowarzyszeń, cechy ze sztandarami i 
jjoilaków.

Popołudniu logo dnia odbędą się we wszyst­
kich oddziałach wojskowych okoliczność,jowe póga 
ętanki dla żołnierzy, połączone z śpiewem pieśni na­
rodowych. deklamacjami i koncertami orkiestr.

W  czwartek, dnia 21. stycznia br. o godlz. 18-tej 
urządza Ognisko Podoficerów  zawodowych załogi lwów 
skicj “Uroczysty7 .W ieczór11 w  sali Stowarzyszenia 
“ Gwiaadti” przy ul. Franciszkańskiej 1. 7.

X SETNA ROCZNICA ZGONU STAN ISŁAW A
STASZICA. Celem uczczenia setnej rocznicy zgonu
Stanisława Staszica — wielkiego palrjoty. ohywaLeta.
ulczonego i  wychowawcy narodu — odbędą się W
niedzielę, dnia 21. stycznia hr. przedpołudniem
we wszystkich oddziałach ' . " zakładach wojskowych1

i garnizon ni lwowskiego — pogadanki dla żołnierzy7! 
i _...__
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Za wierBz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zl. —"12. Nadesłane Zł. — '36, w tekście Zł. —'60
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Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobne ogł. za słowo Zł. —-10 
Komunikaty Z ł .—'48, zamiejscowe o 25°/0drożej.

POSZUKUJE się doświadczonego młynarza dla młyna go- j  

spodarczego. Zgłoszenia w »Rolmdustrji«, Lwów, Fre-1 
dry 9. 35 -3

f lh c 7 l> P IR t  ogród warzywny, kwiatowy i sad we Lwo- 
U U d fc C r iS y  w ;e obok rogatki stryjskiej, zaraz do wy­
dzierżawienia. Wiadomość; Ułam, Lwów, Zyblikiewicza 27.

LGIYACY DASZYŃSKI

W I E L K I  C Z Ł O W I E K  
W  P O L S C E

SZKIC PSYCHOLOGICZNO-POLITYCZNY

C en a  7 0  g r .

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów, Sztajnoehy 2.

■■waafcaKBWWiMi łimiwlh

Dentysta Dr. Z.
Kętrzyńskiego £1 -  róg pl. Unjt Brzeskiej

Usuwanie bolu lampą Sol!ux
Specjalność: mostki z fo te  baz koronek, 

ustalanie chwiejących s ię  zębów .

Zęby sztuczne po cenach zniżonych.

Co czynić ?  Nadeślij cha­
rakter pisma swój lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia, 
utrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie 
Analizę wysyłam po otrzyma­
niu 3 złotych. Osobiście przyj­
muje od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. —  War­
szawa, Psych o-Grafolog, Szyl- 
ler - Śzkoliiifc Piękna 25-4.
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SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

POLECA

DRUKARNIĘ
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJi, ORAZ MASZYNY P0S2IESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE.

K SIĘ G A R N IĘ  || BZISHMIK LUDOWY
LWÓW. UL. SZAJNOCHY 2 

bogatą w w i e l k i  w y b ó r  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

LWÓW, OL ŁYKSTBSKA 21. TEL. 24
wychodzący ccdzien. -ano 
z najświeższemi wiadomo* 
ściami z dnia poprz. i nocy.

Bezrobotnym
Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy
nie mającym biur pośrednictwa pracy yray organ izacjachg—  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do lo-ctu  arów»■.MiMMMMmiHMUHmSł— — , i’ -'I lrr irmlfci sum —_______ _______ _______________

M ŁODY zdolny buchalter, korespondent polsko-niemiecki, 
przyjmie posadę na dogodnych warunkach, najchętniej 

na prowincji. Zgłoszenia w Administracji pod łZdolny*.

^REDUKOWANY podoficer poszukuje zajęcie w sklepie ko-1 INTELIGENTNA PANNA umiejącą dobrze szyć zajmie m
•  lonialnym lub w restauracji. Łaskawe zgłoszenia pod • dziećmi w lepszym domu. Zgłoszenia do Administrai 
»Zredukowany podof cer* do Administracji Dziennika. | pod » Tosia*.
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